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cznia kierownik Wydziału 
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Zagranicznych ZSRR L. F. 
Iljiczew wydał w  demokraty 
pnym sektorze Berlina przy 
jęcie dla dziennikarzy zagra 
niemych i radzieckich, któ-
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rry przybyli do Berlina w 
związku z berlińską konferen 
c.ią ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw.
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prasy radzieckiej, francu­
skiej, angielskiej, amerykań­
skiej, niemieckiej oraz przed 
stawi cieli prasy innych kra­
jów. Rośnie nieustannie potęga Kraju Rad

Radziecki projekt przygotowania
traktatu pokojowego z Niemcami 

i zwołania konferencji pokojowej
w sprswie traktatu pokoiowego z Niemcami

p r z e d ł o ż o n y  n a  k o n f e r e n c j i  b e r l i ń s k i e j
BERLIN PAP. Przedstawiony w poniedziałek przez ministra W. M. Molotowa 

projekt przygotowania traktatu »pokojowego z Niemcami i zwołania konferencji po­
kojowej w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami brzmi jak następuje: 
PRZYGOTOWANIE TRAKTATU POKOJOWEGO Z NIEMCAMI I ZWOŁANIE 

KONFERENCJI POKOJOWEJ W SPRAWIE TRAKTATU POKOJOWEGO
Z NIEMCAMI

■« Zgodnie z osiągniętym poprzednio porozumieniem między rządami Stanów Zjed- 
I noczonych, Wielkiej Brytanii, Francji i ZSRR w sprawie procedury przygoto­

wania traktatu pokojowego z Niemcami — polecić zastępcom ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw przygotowanie w ciągu trzech miesięcy projektu 
traktatu pokojowego z Niemcami. . . . . . .

2 Umożliwić państwom sojuszniczym, które uczestniczyły swymi siłami zbrojnymi 
w wojnie przeciwko Niemcom, przedstawienie ich stanowiska w sprawie trak­

tatu pokojowego z Niemcami w toku opracowywania projektu tego traktatu.

3 Przewidzieć odpowiedni udział przedstawicieli Niemiec we wszystkich stadiach 
przygotowania traktatu pokojowego. Do chwili, utworzenia tymczasowego rzą­

du ogólnoniemieckiego w opracowywaniu projektu traktatu pokojowego z Niemca­
mi wezmą udział przedstawiciele istniejących rządów Niemiec wschodnich i Niemiec
zachodnich. ...........................  ..._ , t l .

Zwołać w terminie 6 miesięcy, a w każdym razie me później mz w październiku 
1954 r konferencję pokojową w celu rozpatrzenia projektu traktatu pokojowego 
z Niemcami z udziałem w tej konferencji odnośnych państw zainteresowanych, 
jak również przedstawicieli Niemiec.Naród radziecki wykonał zwycięsko 

państwowy plan rozwoju gospodarki w 1953 r
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego
przy R a d z ie  M in is t ró w

MOSKWA PAP. w  Moskwie opublikowano Komont 
kąt Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR o wynikach wykonania państwowego pla- 
nu rozwoju gospodarki narodowej 'ZSRR w 1553 r.

rzędników oraz podniesienie 
materialnego i kulturalnego 
poziomu ludności w 1953 r. 
charakteryzują następujące 
liczby:

Rozwój przemysłu, rolnic- 
Dva i transportu, wzrost bu­
downictwa inwestycyjnego, 
"'zrost handiu wewnętrzne- 

zagranicznego, zwiększe- 
nie liczby robotników i u-

I .

Wykonanie planu produkcji 
w przemyśle

Roczny plan globalnej 
Produkcji przemysłowej wy­
konany został w 101 proc. 
Poszczególne ministerstwa 
" ’ykonały roczny plan pro­
dukcji globalnej w sposób na 
S-Ępujący (procent wykoną-
l% 3)^anU roczne8° na rok 

Ministerstwo Hutnictwa — 
w  Ministerstwo Przemysłu 
Węglowego — 99,4; Minis- 
terstwo Przemysłu Naftowe- 
go —. 100,9, Ministerstwo
jraemysłn Chemicznego — 
102; Ministerstwo Elektrowni 
> Przemysłu Elektrycznego — 

- ' Ministerstwo Budowy

rudy żelaznej i manganowej, 
produkcji benzyny, nafty, 
aluminium, energii elektrycz­
nej, żarówek, obrabiarek do 
skrawania metali, kotłów pa­
rowych o dużej mocy, moto­
rów dieslowskich, urządzeń 
do hut i stalowiii, samocho­
dów ciężarowych i osobo­
wych, autobusów, trolleybu 
sów, wagonów tramwajo­
wych, pługów traktorowych 
i kosiarek, maszyn do oczysz 
czania zboża, kombajnów do 
sprzętu ziemniaków, koparek, 
zgarniarek traktorowych i 
buldożerów, łożysk kulko­
wych i rolkowych, nawozów

Maszyn — 102; Ministerstwo mineralnych, syntetycznego 
Budowy Maszyn Transporto- amoniaku, syntetycznego fe 
" rych i Maszyn Ciężkich — "~1'' łr " ,a,'OT+
I ? ’ i Ministerstwo Przemysłu 
- e i er atów Budowlanych 
^oRR — 99; Ministerstwo 
_jzemysłu Leśnego i Papier­
niczego ZSRR — 93; Mini- 

Artykułów Przemy- 
-towych^Powszechnego Użyt-

nościowych ZSRR nie zapew­
niło wykonania planu poło- 
wu ryb.

Mimo pewnego polepszenia 
jakości wyrobów przemysłu 
lekkiego i spożywczego, licz­
ne przedsiębiorstwa Mini 
slerstwa Artykułów Przemy­
słowych Powszechnego Użyt­
ku ZSRR, Ministerstwa Prze 
mysłu Artykułów Żywnos- 
e-owych ZSRR, a zwłaszcza 
spółdzielczości rzemieślnicze; 
i przemysłu miejscowego 
wciąż jeszcze wypuszczały 
część produkcji niezadowala­
jącej jakości, w asortymen­
cie nie odpowiadającym po­
trzebom ludności, nie uczy­
niły wszystkiego co należy, 
by polepszyć wykonanie i _wy 
gląd zewnętrzny towarów. 
M. in. wciąż jeszcze zdarzają 
się wypadki produkowania 
w złych gatunkach obuwia, 
mebli, naczyń, fajansowych i 
porcelanowych, źle i nieeste­
tycznie wykończonych tkanin 
oraz produkowania wyrobów 
konfekcyjnych i dziewiar­
skich z poważnymi defekta­
mi.

W  szeregu gałęzi przemys­
łu wzrost produkcji hamowa 
ny był istnieniem znaczne; 
ilości przedsiębiorstw, które 
pracowały nierytmicznie i 
nie wykonywały planu.

Wiele przedsiębiorstw, 
zwłaszcza fabryk budowy ma 
szyn z miesiąca na miesiąc 
produkowało nierównomier­
nie, tzn. w pierwszej deka­
dzie miesiąca pracowało w 
tempie znacznie powolniej­
szym, niż w następnych 
dniach miesiąca. Tego rodza­
ju nierytmiczna produkcja 
powoduje niewłaściwy reżim 
pracy przedsiębiorstwa, do­
prowadza do przestojów u- 
rzadzeń, do przestoju w wy­
korzystaniu siły roboczej, do 
niedostatecznego wykorzysta 
nia mocy produkcyjnej, do 
zwiększenia ilości braków, 
do nadmiernych nieproduk­
cyjnych wypłat za pracę w 
godzinach nadliczbowych i z 
kolei pociąga za sobą nierów 
nomierność dostaw i obcią­
żenia transportu.

W przemysłach: węglowym, 
hutniczym, chemicznym, le­
śniczym i w przemyśle ma­
teriałów budowlanych, jak 
również w szeregu innych ga 
łęzi gospodarki narodowej 
wciąż jeszcze istnieje znacz­
na ilość nie nadążających 
przedsiębiorstw, które nie wy 
konują zadań planu gospodar. 
czego i obniżają poziom pro­
dukcji przemysłowej oraz 
wskaźniki jakościowe pracy 
tvch gałęzi.

mleka skondensowanego — o 
21 proc.; przy wzroście pro­
dukcji wyrobów cukierni­
czych o 9 proc., produkcja 
tortów, ciastek i herbatników 
wzrosła o 28 proc., miękkich 
cukierków lukrowanych w 
czekoladzie 1— o 44 proc. Zna 
cznie wzrosła produkcja ar­
tykułów żywnościowych pacz 
kowanych.

V/ roku ubiegłym podnosił 
się nadal stopień wykorzy­
stania urządzeń technicznych 
w przemyśle. Niemniej jed­
nak istnieją jeszcze w prze­
myśle znaczne rezerwy nie 
wykorzystanych mocy w y­
twórczych.

.W roku 1953 gospodarka 
narodowa ZSRR zgodnie z 
państwowym planem zaopa­
trzenia otrzymała znacznie 
więcej niż w roku 1952 su­
rowców. materiałów, opału, 
energii elektrycznej i urzą­
dzeń. Szczególnie zwiększyła 

w roku ubiegłym dostawa 
materiałów i urządzeń dla 
rolnictwa oraz dla produk­
cji artykułów przemysło­
wych i spożywczych.

Obniżenie kosztów włas­
nych produkcii przemysłowej 
wyniosło w 1953 r. przeszło 
5 proc.

III.
Stosowanie nowej techniki 
w  gospodarce narodowej

-  104'- Mini.
W  Przemysłu Artyku- 
10 »̂; wnosciowych ZSRR — 
mUiń PrZ^dsiębior stwa prze- 
n ik ll We Mlnisterstwa Komu 
siwt ~  104; Pr2edsiębior- 
stwa £rTtmySł0V/e Minister-

Z a r » « i “ S l S W‘_
- St° rstwa Przemysłu miej- 

L Przemysłu opało- 
°raz ministerstwa

seo weg0 
"■ego

nolu, chemikaliów trujących 
do zwalczania szkodników w 
rolnictwie, barwników i in­
nych chemikaliów, kauczuku 
syntetycznego, opon samocho 
dowych, taśm dla transporte­
rów, papy do krycia dachów, 
szkła okiennego, papieru, spi 
rytusu i innych wyrobów 
przemysłowych.

Wykonano z nadwyżką 
roczny plan produkcji tkanin 
jedwabnych, wełnianych i 
lnianych, nici bawełnianych 
: wyrobów dziewiarskich, bie 
lizny dzianej, pończoch i 
skarpet, pianin i fortepia­
nów, wyrobów masarskich, 
mleka skondensowanego, 
tłuszczów roślinnych, marga­
ryny, 
wych,

II.
Wzrost produkcji przemysłowej

przemv , mimste
blik miejscowego repu- czych, herbaty, wina grono 
spółdziele - - vych ~  104. ’vtego, piwa, szampana, tyto-

103'elcZOSĆ rzemieślnicza 

Przemysłu3a2 <fi°Dal!la całego
1953 r. w wzrosła w
k>em 1952 Równaniu z ro-
równaniu z lgfn ° C" a w po_ 
Proc. Oznacza tri *■' ~  0 45 
przewidziane w ’ ?* zadania 
nie pięcioletnim Pi ątyn? Dla-
wzrostu produkcji p ^ r e s ie
wej wykonywane i l ysło 
ślnie. ą Potny-

W roku ubiegłym rząd 
wziął szereg uchwał z m i-S  
jących do realizacji radykaf 
nego wzrostu produkcji artv 
,,ulow Powszechnego użytku 
w celu znacznego podniesie-
narodu M U  materlalnego

łczfi. wyniku powyższego ga-
S y k 5 ^ ysłu produku^ e

ŝ ęy w ?9^ yjne rozwi- 
cza w druo- " a zwłasz-
szybszym tem" -̂ poh'oczu’ w

o r a f ^ P;e 1? w 1952
Cywał to pocz-u’ przewi-
rok 1953 o  ii» °^ °  plan na . i ■ ^  He w 1952

Produkcja ważniejszych 
wyrobów przemysłowych 
zwiększyła się w 1953 r. w 
porównaniu z 1952 r. w spo­
sób następujący: (produkcja 
w 1953 r. w procentach w po­
równaniu z produkcją w 
1952 r.)

Surówka — 109; stal — 110; 
wyroby walcowane — 110; 
rury stalowe — 116; cynk — 
113; ołów — 122; węgiel — 
106; ropa naftowa — 112; ben 
zyna — 111; nafta — 123; e- 
nergia elektryczna — 113; 

wyrobów makarono- .turbiny parowe — 140; wie! 
wyrobów cukierni- kie turbiny wodne — 135; tur 

bogeneratory — 147; hydroge 
neratory — 115; wielkie ma­

ntu, papierosów, zapałek, my­
dła oraz innych artykułów 
spożywczych i przemysło­
wych powszechnego użytku.

Jednakże niektóre mini­
sterstwa nie poczyniły nie­
zbędnych kroków i nie .za­
pewniły wykonania planów 
w zakresie poszczególnych 
rodzajów produkcji przemys­
łowej. Tak np. Ministerstwo 
Przemysłu Hutniczego nie w 
pełni wykonało plan produk­
cji poszczególnych rodzajów 
wyrobów, a zwłaszcza niektó 
rych deficytowych rodzajów 
wyrobów walcowanych z że­
laza i stali; Ministerstwo E- 
lektrowni i Przemysłu Elek tkackie_i—: ___'ir7Pma —

Aukcja'tych"pnłl r' pr°- 
10,5 proc łĘZl wzr°sła o 
wzrosTa ^  ° -W 1953 ™kuona o 12

a- • proc- Drży 
dr,Jglm półroczu

- o 14
drugim

półroczu 
Droc. w porów

czym 
1953 r. -

l952Ur 7‘ uru8'm Półroczem

(- i i V 5 i r°!:u. plan pr°duk- 
mVsiu d dztedzinach prze 

p...P Przekroczony.
!>!an%vvJCK°ny został roczny •vpI -I dobycia ropy nafto- 

J> gazu ziemnego. łupku,

tryćznego nie w pełni wyko 
nało plan produkcji poszcze­
gólnych rodzajów generato­
rów i motorów elektrycz­
nych; Ministerstwo Budowy 
Maszyn — szeregu maszyn 
rolniczych i urządzeń dla 
przemysłu włókienniczego; 
Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Transportowych i Ma­
szyn Ciężkich — lokomotyw 
i poszczególnych rodzajów 
wyposażenia dla przemysłu 
energetycznego i walcowni­
czego; Ministerstwo Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
ZSRR — cegły, łupku i nie­
których wyrobów sanitarno- 
technicznych. Ministerstwo 
Przemysłu Leśnego i Papier­
niczego ZSRR nie wykonało 
planu wywozu drewna prze­
mysłowego. Ministerstwo 
Przemysłu Artykułów Żyw-

szyny elektryczne — 134; mo 
tory elektryczne — 113; loko 
motywy dalekobieżne — 263; 
lokomotywy elektryczne dale 
kebieżne — 134; wagony to­
warowe dalekobieżne 103; 
trolleybusy — 121; samocho­
dy ciężarowe — U li samo­
chody osobowe — 130; auto­
busy' — 127; motocykje — 
137; łożyska kulkowe i rolko­
we _  U5; urządzenia hut­
nicze — 118; koparki — 112; 
aparatura dla przemysłu nai 
towego — 117; obrabiarki do 
skrawania metali H4, u- 
rządzenia dla przemysłu che­
micznego -  124; warsztaty

__ 102; maszyny do
124; traktory —

buwie skórzane — Minister­
stwo Artykułów Przemysło­
wych Powszechnego Użytku 
ZSRR — 104; wyroby poń­
czosznicze i skarpetki — 104; 
bielizna dziana — 116; kon- 
fekcja — 103; rowery — U 5! 
odbiorniki radiowe — 127. 
aparaty telewizyjne — 225; 
patefony — 126; maszyny do 
szycia — 124; zegarki — 122; 
aparaty fotograficzne — 109: 
pianina i fortepiany — 123; 
lodówki domowe — 159; od­
kurzacze — 200; łóżka meta­
lowe — 145; meble — HU 
mięso — 112; wyroby m0- 
sarskie — 116; ryby — l “3, 
masło — 103; artykuły mle­
czarskie — 109; tłuszcze roś­
linne — 116; margaryna — 
124; ser — 116; cukier — 
112; wyroby cukiernicze 
109; wyroby makaronowe — 
120; konserwy — 114; her- 
bata — 106; mydło —1 m * 
papierosy — 116; wino gr°- 
r.owe — 124; piwo —• H3- _ 

W roku 1953 wzrosła m. jn’ 
znacznie produkcja towarow 
w asortymentach cieszących 
się zwiększonvm popytem z0

gdy

W 1953 roku pracowano we 
wszystkich dziedzinach gospo 
da,ki narodowej nad rozwi­
janiem i stosowaniem nowej 
techniki.

Radziecki przemysł budo­
wy maszyn stworzył w 1953 
roku około 700 nowych, nie 
zntiernie ważnych typów i ro 
dzajów maszyn i mechaniz­
mów, które zapewniają dal­
szy postęp techniczny gospo­
darki narodowej, przy czym 
stworzono ponad 100 nowych 
typów urządzeń o wysokiej 
wydajności dla przemysłu lek 
kiego i spożywczego.

Wyprodukowano nowe ro­
dzaje urządzeń dla przemy­
słu energetycznego, elektro­
technicznego. naftowego, che 
rnicznego i hutniczego, nowe 
¡odzaje urządzeń dla mecha­
nizacji robót pracochłonnych 
w kopalniach węgla, w kopal 
niach rud i w  budownictwie.

Stworzono nowe typy ma­
szyn, agregatów i instalacji 
dla przemysłu włókiennicze­
go, futrzarskiego i odzieżowe 
go. W dalszym ciągu wprowa 
dzano nowe maszyny, agrega 
ty i automaty, przyczyniają­
ce się do zwiększenia wydaj­
ności pracy, czyniące warun­
ki pracy lżejszymi i zapew­
niające wysoką jakość wyro 
bów.

W celu zapewnienia dalszej 
mechanizacji i zrealizowania 
kompleksowej mechanizacji 
robót rolnych wyprodukowa 
no w 1953 r. przeszło 80 wzo 
rów maszyn i narzędzi rolni­
czych różnych typów, jak np. 
kombajn do zbioru ziemma 
ków na ciężkich glebach, ma 
szyna do sprzętu kapusty, ko 
siarka o szerokim zasięgu do 
czepiana do traktora DT—54, 
kombajn do sprzętu roślin 
do silosowania, maszyna do 
rozrzucania wapna i nawo- 

elewatoro- 
stogowania

zwiększających wydajność 
agregatów hutniczych. Opa­
nowano produkcję znacznej 
liczby nowych gatunków sta 
li, stopów metali żelaznych 
i nieżelaznych, jak również 
nowych profilów wyrobów 
walcowanych.

W kopalniach Minister­

stwa Przemysłu Węglowego 
kontynuowano pracę nad 
mechanizacja najbardziej 
pracochłonnych procesów 
wydobywania węgla. Zakres 
prac zmechanizowanych 
zwiększył się w 1953 roku 
w porównaniu z 1952 rokiem 
W ładowaniu węgla na ścia­
nach — o 18 proc., w  łado­
waniu węgla i kamieni w to 
ku podstawowych prac przy 
gotowawczych — o 17 proc. 
W dalszym ciągu wprowa­
dzano nowe rodzaje obudo­
wy wyrobisk przygotowaw­
czych i przodków wybiera­
nia. Liczba wyrobisk przy­
gotowawczych, w  których 
zastosowano metalową obu­
dowę i filary1 żelbetowe, 
zwiększyła się o 36 proc. w 
porównaniu z 1952 rokiem.

Stopień uzbrojenia w ener 
gię elektryczną w przemyśle 
w przeliczeniu na jednego 
robotnika zwiększył się w 
1953 roku o 7 proc. w  porów 
naniu z 1952 rokiem.

We wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej 
wzmogła się aktywność mas 
pracujących w dziedzinie 
wynalazczości i racjonaliza­
cji. Liczba wynalazków, u- 
sprawnień technicznych 1 
wniosków racjonalizator­
skich, wprowadzonych w 
1953 r. do przemysłu, budów 
nictwa i transportu wynio- 

ponad 850.000

I V .

Rolnictwo
Obszar zasiewów w 1953 

roku zwiększył się w porów­
naniu z rokiem 1952 o 1.400 
tys. ha, przy czym obszar za­
siewów najcenniejszej rośli­
ny zbożowej — pszenicy 
wzrósł o 2 miliony hektarów. 
Zwiększył się również obszar 
zasiewów buraka cukrowego, 
roślin oleistych, ziemniaka, 
warzyw, a także obszar zbio­
rów traw wieloletnich i in­
nych roślin. Mimo, iż w sze­
regu okręgów ZSRR warun­
ki meteorologiczne były nie­
korzystne, faktyczne zbiory 
zbóż w 1953 roku są niemal 
równe faktycznym zbiorom 
1952 roku. W porównaniu z 
1952 rokiem zwiększyły się 
taktyczne zbiory bawełny, 
buraka cukrowego, słonecz­
nika, warzyw i upraw basz- 
tanowych. Ziemniaków zebra 
no w przybliżeniu tyleż, co 
w roku 1952.

Zgodnie z uchwałą wrześ­
niowego Plenum KC KPZR 
„w sprawie środków zmierza 
jących do dalsźego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR“ , już w 
1953 roku udzielono rolnic­
twu znacznej pomocy.

W 1953 roku wzrosła i u- 
mocniła się materiałowo-tecb 
niczna baza rolnictwa. W ro­
ku ubiegłym rolnictwo otrzy­
mało 139 tys. traktorów (w 
przeliczeniu na traktory o mo­
cy 15 KM), 18 tys. traktorów 
da uprawy międzyrzędowej, 
41 tys. kombajnów zbożo­
wych, w tym 22 tys. kombaj­
nów samobieżnych, 69 tys. 
samochodów ciężarowych i 
ponad 2 miliony narzędzi do 
uprawy ziemi, siewników, 
maszyn do sprzętu i innych 
maszyn rolniczych, jak rów­
nież maszyn i urządzeń dla 
ferm hodowlanych. W roku 
1953 kołchozy i sowchozy o- 
trzymały ponad 6 milionów 
ton nawozów sztucznych, czy 
li o 15 proc. więcej aniżeli 
w roku 1952. Prace je­
sienne związane z siewem o- 
zimin i przygotowaniem gle­
by pod zasiew upraw jarych 
w 1954 r. przeprowadzono w 
kołchozach i sowchozach w 
krótszym i bardziej odpo­
wiednim ze względów agro­
technicznych czasie, aniżeli 
w latach ubiegłych.

Wzrost technicznego wypo­
sażenia rolnictwa umożliwił 
zwiększenie stopnia mechani­
zacji robót rolnych w kołcho 
zach i sowchozach. Ośrodki 
maszynowo-traktorowe wyko 
nały w 1953 roku o 17 proc. 
więcej robót rolnych w koł­
chozach aniżeli w roku 1952. 
W roku ubiegłym ośrodki ma 
szynowo-traktorowe wykona­
ły swoim taborem traktorów 
' maszyn przeszło 80 proc. 
wszystkich podstawowych 
orać polowych w kołcho­
zach. Orka wiosenna i jesien­
na w kołchozach została 
prawie całkowicie zmecha­
nizowana, siew ozimin jest

(Dalszy ciyg na str. 2)

W związku z am erykańska dywersja w Korei
rząd polski domaga sią

wznowienia VIII sesji ONZ

liczenia 
113;

strony ludności. Tak np.
wzrost produkcji tkanin ba- zow sztucznych, 
wełnianych wyniósł w P°" ws maszyna do 
równaniu z 1952 r. 5 proc., i inne. . . .
to produkcja wzorzystych Jednakże ministerstwa me 
tkanin bawełnianych zwięk- wykonały w całości wyzna- 

78 proc., a tka- czonego planu w zakresie o-
kombajny zbożowe

do 
—  102;

102; pługi traktorowe — 101, 
kosiarki samobieżne — 14b; 
kombajny do sprzętu lnu 
107; kombajny do sprzętu bu 
raków — 150; maszyny 
oczyszczania ziarna 
soda kaustyczna — H5; soda 
kalcynowana -  119; nawozy 
sztuczne -  109; chemikalia 
trujące do walki ze szkodni­
kami roślin uprawnych — 
143; kauczuk syntetyczny 
113; opony samochodowe 
107; papier — H°; cemenJ„„. 
115- szkło okienne 
łupek — 122; papa dachowa 
- 114; cegła -  U2; domy
standardowe — 109; spiry­
tus — 118; tkaniny bawełma 
ne — 105; tkaniny lniane _ 
112; tkaniny wełniane 109.
tkaniny jedwabne — ° ”

szyła się 0 78 proc., a 
nin ze sztucznego jedwabiu 
— o 65 proc., podczas
wzrost produkcji tkanin

o 78
włó

gdv 
wel

nianych wyniósł 9 proc., to 
produkcja czysto wełnianych 
czesanek zwiększyła się o 7o 
proc., przy wzroście produk­
cji tkanin jedwabnych 
proc., produkcja tkanin z 
kna ciętego zwiększyła s,0 
2.8 raza; przy wzroście D e­
dukcji konfekcji zwierzch­
niej o 3 proc., produkcja 
wierzchniej konfekcji czysto 
wełnianej i półwełnianej 
wzrosła o 12 proc.; Di'zY 
wzroście produkcji obuwia o 
4 proc., produkcja obuwia nio 
delowego zwiększyła sie o 44 
proc.; przy wzroście produk­
cji konserw o 14 proc.. D e ­
dukcja konserw mięsnych 
zwiększyła sie o 29 proc., a

panowania i produkcji no­
wych typów maszyn i mecha 
nizmów.

Dokonano znacznej pracy 
w zakresie automatyzacji i 
mechanizacji produkcji oraz 
stosowania nowych proce­
sów technologicznych.

Komunikat wymienia wiel 
kie osiągnięcia pod tym 
względem w przemyśle hut­
niczym, węglowym, chemicz 
nym. energetycznym i w in­
nych gałęziach gospodarki. 
Tak więc np. w przedsiębior­
stwach Ministerstwa Prze­
mysłu Hutniczego trwały w 
dalszym ciągu prace nad au­
tomatyzacją reżimu cieplne­
go wielkich pieców i pieców 
martenowskich. Nastąpił dal 
szy fozwój przodujących 
procesów technologicznych.

Pocztowcy z Łęgowa poparli inicjatywę rozwoju 
czytelnictwa prasy na wsi
My, pracownicy Urzędu 

Pocztowo - Telekomunika­
cyjnego w Łęgowie z peł­
nym uznaniem przyjęliśmy 
wiadomość o inicjatywie, 
podjętej przez gromadzką 
organizację partyjną w Uo 
bakowie, dotyczącej roz­
woju czytelnictwa prasy, a 
zwłaszcza prasy partyjnej 
wśród członków partii na 
wsi.

Realizacja hasła gro­
madzkiej organizacji par­
tyjnej w Robakowie: „Każ 
dy członek partii na wsi 
— czytelnikiem i propaga­
torem „Głosu Wybrzeża“ , 
skierowanego do wszyst­
kich gromadzkich organi­
zacji partyjnych wojewódz 
twa gdańskiego, przyczyn1 
się do upowszechnienia czy 
telnictwa, a więc i wzro­
stu świadomości mas chłop 
skich. Aby stworzyć wa­
runki dla realizacji tego 
hasła na naszym terenie, 
jako pracownicy pocztowe 
go aparatu kolportażowego 
zobowiązujemy się:

nawiązać ścisłą współpra­
cę z organizacjami partyj­
nymi naszego terenu, aby

WARSZAWA PAP. W związku z jednostronnym i 
bezprawnym aktem przekazania jeńców koreańskich i 
chińskich w ręce tzw. dowództwa NZ oraz nadaniem im 
przez to dowództwo statut osób cywilnych, Rząd PRL 
ogłosi! oświadczenie, które stwierdza m. in.:

Delegując swego przedsta­
wiciela do Komisji Repatria 
ćyjnej Państw Neutralnych, 
której głównym i naczelnym 
zadaniem było umożliwienie 
repatriacji jeńców wojen­
nych, Rząd PRL pragnął 
przyczynić się do wykona­
nia postanowień układu ro 
zejmowego i porozumienia 
o kompetencji KRPN.

Stwierdzić jednak należy, 
że od początku istnienia ko 
misji strona amerykańska, 
zmierzając do ograniczenia 
istotnych kompetencji .korni 
sji i faktycznego uniemożli­
wienia wykonania jej za­
dań, systematycznie przesz 
kadzała w jej działalności.

W związku z sytuacja wy 
tworzoną w Korei Rząd 
PRL wypowiedział sie w od­
powiednim czasie za wzno­
wieniem obrad V III sesji 
ONZ. Nawiązując do tego 
Rząd PPL  popiera w całej 
rozciągłości żądanie wzno­
wienia obrad sesii. wysunię­
te przez Rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

jak najszybciej każdy czło 
nek partii mógł zaprenume 
rować „Głos Wybrzeża“ ;

terminowo zgłaszać się 
do wszystkich członków 
partii w celu inkasowania 
i odnawiania przedpłat na 
prenumeratę „Głosu Wy­
brzeża“ .

oraz rozwinąć werbunek 
prenumeratorów „Głosu 
Wybrzeża“ wśród szerokich 
rzesz ludności wiejskiej, 
tak, aby stan czytelnictwa 
w okręgu doręczeń naszej 
placówki pocztowej wzrósł 
o 100 proc.

Jednocześnie wzywamy 
wszystkich pracowników 
urzędów pocztowo - tele­
komunikacyjnych okręgu 
gdańskiego do włączania 
się do akcji popularyzacji 
czytelnictwa prasy, a zwła­
szcza „Głosu Wybrzeża“ na 
wsi gdańskiej. Wzywamy 
ich również do podejmowa 
nia podobnych zobowiązań.

Leon Piekut, naczelnik 
urzędu.

Edwin Koseszko, listo­
nosz,

Agnieszka Herold, listo­
nosz.

Rząd PRL solidaryzuje się 
również w pełni z wysunię­
tym przez Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej żąda­
niem wznowienia rozmów 
wstępnych w sprawie przy­
gotowania konferencji poli­
tycznej.
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Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy iadzie Ministrów ZSRR
W dalszym ciągu komuni- nicy i urzędnicy,^ otrzymy-

0 wynikach wykonaniu państwowego planu
1 rozwoju gospodarki narodowe! B i !  w 1953r

t  m- m._ m _____ „--------------±  — — mm H  \  trofhTipun ti*vt.lrn Tnwesłweie stwoweao i spółdzielczego o Związek Radziecki utrzymy w. 1953 r. wziósł w POr°wn( D o l f o i i c z e n l e  z e  s t r .  1 )
zmechanizowany w 93 proc., 
siew jarych — w 83 proc.

W kołchozach i sowcho- 
zach stosowano na szerszą 
niż dotychczas skalę energię 
elektryczną do ttiechanizacii 
pracochłonnych procesów 
produkcyjnych w uprawie ro 
li i w fermach hodowlanych.

Pogłowie zwierząt gospo­
darskich, stanowiących włas­
ność społeczną w kołchozach 
było według stanu na dzień 
1 października 1953 r. więk

proc. i trzody chlewnej — o 
10 pi'0c. Pogłowie zwierząt 
gospodarskich w sowchozach 
zwiększyło się w okresie od 
1 października 1952 r. do 1 
października 1953 r. jak na­
stępuje: krów o 9 proc. wię­
cej, owiec — o 11 proc. i trzo 
dy chlewnej — o 8 proc.

W celu wzmożenia pomocy 
agrotechnicznej i zootechnicz 
nej dla kołchozów skierowa­
no do końca 1953 r. do ośrod

szechnego użytku. Inwestycje 
w budownictwie przedsię­
biorstw handlowrch zwięk­
szyły się w 1953 roku o 35 
proc., przy czym w drugim 
półroczu — o 48 proc.

Inwestycje w budownic­
twie dla celów kulturalnych 
i bytowych zwiększyły się o 
22 proc. w 1953 roku. W u- 
biegłym roku dokonano 
znacznej pracy w zakresie 
budowy szkół, szpitali i po.

A l) a  n u n u u m c i c  ¿V*. w  r i  ^  *- — s-. ——». v  ~8 proc. więcej, owiec — o 9 i zootechników.

V.
Wzrost p rzewozów

1 JeanaKze pian m
w  transporcie kole jowym, wodnym  oddania do użytku

_ HnWptfînvrh \xr flrn«n
i samochodowym

i»oo r. więk.- ków maszynowo - traktoro- —— *, —
sze aniżeli 1 października wych dla obsługi kołchozów liklinik, domów wypoczynko- 
1952 r., a mianowicie krów o przeszło 100 tys. agronomów WyCh. sanatoriów, żłobków i

przedszkoli, obozów pionier- 
y  skich, instytucji widowisko-

* wych oraz instytucji kultural
nych i socjalno-usługowych. 

Jednakże plan inwestycji i 
, mocy pro­

dukcyjnych w gospodarce na 
rodowej w 1953 roku nie zo-

Koczny plan przewozu to- Wykonano również z nad- stał wykonany zwłaszcza w 
warów w transporcie kolejó- wyżką — jak stwierdza ko- zakresie niektórych wymie- 
wym w 1953 roku został wy- munikat — roczny plan prze- nionych w komunikacie mi- 
konany z nadwyżką. W po- wozu towarów w transporcie nisterstw. 
równaniu z 1952 rokiem prze morskim i rzecznym. ,„A „
wóz towarów wzrósł o 7 Przewóz towarów w tran- Organizacje budowlane o- 
proc. Łączny plan przeciętne sporcie samochodowym trzymały w 1953 roku znacz
go załadunku dziennego wy- zwiększył się w 1953 roku o ną ilość wysokowydajnych 
konany został przez koleje w przeszło 13 proc. w porów- maszyn i mechanizmów. Ta- 
101 proc. naniu z rokiem 1952. bor koparek zwiększył się o

•trr 23 proc. w porównaniu z 1992
v l ł  rokiem, buldożerów — o 18

Wzrost budownictwa inwestycyjnego L™V - t í ‘ f
Inwestycje państwowe w wych zakładów przemysło- nie zwiększył się również ta 

gospodarce narodowej w ro- wych, przeznaczonych do pro bor innych maszyn i mecha 
ku 1933 wyniosły 104 proc. w dukowania artykułów pow- nizmów budowlanych, 
stosunku do 1952 roku. W po- VII

stwowego i spółdzielczego o
21 proc. więcej towarów, 
aniżeli w 1952 roku. przy 
czym w drugim półroczu —
0 26 proc. więcej, aniżeli w 
analogicznym okresie 1952 r. 
W 1953 roku rozszerzano w 
dalszym ciągu sieć handlu 
państwowego i spółdzielcze­
go. W ciągu roku otwarto 
około 6 tys. sklepów. Znacz­
nie zwiększyła ’ się sieć skle­
pów specjalnych w mia­
stach. osiedlach robotniczych
1 miejscowościach Wiejskich.

Jednakże popyt na niektó 
re artykuły jest zaspokojo­
ny v/ niedostatecznym stop­
niu. Organizacje handlowe 
słabo studiują popyt i popel 
r.iają błędy w dystrybucji i 
dowozie towarów.

W 1953 roku zwiększyła 
się sprzedaż artykułów rol­
nych na rynkach kołchozo­
wych. Ceny artykułów rol­
nych na rynkach kołchozo­
wych obniżyły sic-

W dziedzinie handlu za­
granicznego Związek Ra­
dziecki w 1953 roku podob­
nie jak w latach poprzed­
nich w dalszym ciągu rozsze 
rżał stosunki gospodarcze z 
zagranicą. W ciągu 1953 r.

Związek Radziecki utrzymy 
wał stosunki handlowe z 51 
państwami, przy czym z 25 
państwami wymiana handlo 
wa odbywała się na podsta­
wie rocznych i wieloletnich 
Układów handlowych Po 
raz pierwszy. W okresie po­
wojennym zawarte zostały 
układy handlowe z Indiami; 
Francją, Argentyną, Grecją 
i Islandią.

Obroty radzieckiego han­
dlu zagranicznego wzrosły 
do 23 miliardów rubli Wo­
bec 20,8 miliarda rubli w ro 
ku 1952, tj. o 11 proc., przy 
tym obroty handlu zagra­
nicznego (w cenach porów­
nywalnych) były w 1953 ro­
ku prawie czterokrotnie 
większe, aniżeli w okresie 
przedwojennym.

Równolegle z dalszym 
zwiększeniem wymiany han­
dlowej między Związkiem 
Radzieckim a krajami obozu 
demokratycznego zwiększy­
ła się znacznie wymiana 
handlowa z szeregiem kra­
jów Eurony zachodniej. Bli­
skiego i Środkowego Wscho 
du. Przy tym wachlarz towa 
rów eksportowanych i im­
portowanych uległ dalszemu 
rozszerzeniu.

w 1953 r. wzrósł w porówna­
niu z 1952 r. o 8 proc. Zwięk 
szyła się część dochodu na­
rodowego, jaką otrzymały 
masy pracujące na zaspoko­
jenie swych potrzeb osobi­
stych, zaś część dochodu na­
rodowego pozostająca do dys 
pozycji państwa —• nieco się 
zmniejszyła. Na większą ska 
lę i w stosunku do znacznie 
większej ilości towarów niż 
w 1952 r. obniżono państwo­
we ceny detaliczne artyku­
łów powszechnego użytku. 
Dzięki tej zniżce cen bezpo­
średnie korzyści ludności je­
dynie w zakresie handlu pań 
stwowego i spółdzielczego 
wyniosły w stosunku rocz­
nym 50 miliardów rubli wo­
bec 24 miliardów rubli osz­
czędności w stosunku rocz­
nym, jaką uzyskała ludność 
po obniżce cen w 1952 r.

Wzrost dochodu narodowe 
go i kroki podjęte przez rząd
zapewniły dalsze zwiększe­
nie dochodów robotników i 
urzędników oraz dochodów 
chłopów.

W dalszym ciągu komuni­
kat wymienia liczne świad­
czenia Społeczne, przysługu­
jące ludziom pracy w ZSRR.

Ogółem dzięki wzrostowi 
płac pieniężnych, zniżce cen 
artykułów powszechnego u- 
żytku, wzrostowi wypłat i 
ulg z funduszów państwo­
wych — realna wartość do­
chodów robotników i urzęd­
ników w przeliczeniu na jed 
ną osobę pracującą zwięk­
szyła się w ciągu roku o prze 
szło 13 proc.

Inwestycje w państwowym 
budownictwie mieszkanio­
wym zwiększyły się w 1953 
r, o 11 proc. Zbudowano do­
my o ogólnej powierzchni 28 
milionów metrów kwadra­
towych.

W 1953 r., a zwłaszcza w 
drugim półroczu, znacznie 
wzrosły dochody chłopów.

Dzięki realizacji szeregu 
zarządzeń, zmierzających do 
materialnego zainteresowania 
kołchozów i kołchoźników, 
jak również zarządzeń w 
dziedzinie polityki podatko­
wej, dochody kołchozów i 
kołchoźników zwiększyły się 
w 1953 r. o przeszło 13 mi­
liardów rubli.

Ponadto chłopi uzyskali 
znaczne korzyści dzięki do­
konanej w 1953 r. zniżce pań 
stwowych cen detalicznych.

Chłopi, podobnie jak robot

VIII.
Zwiększenie liczby robotników 

i urzędników oraz wzrost 
wydajności pracy

P r o w o k a c y j n y  z j a z d  „ S l a h l l w l m u “

równaniu z 1952 rokiem 
zwiększyły się inwestycje w 
hutnictwie żelaza 1 metali 
nieżelaznych, w elektrow­
niach, w przemyśle budowy 
maszyn, w przemyśle opało­
wym, Chemicznym, leśnym i 
papierniczym, w produkcji 
materiałów budowlanych i w 
innych gałęziach ciężkiego 
przemysłu. Inwestycje pań­
stwowe w budownictwie 
przedsiębiorstw przemysłu 
lekkiego i spożywczego, doko 
nane w ciągu roku, były o 8 
proc. wyższe od inwestycji

Liczba robotników i urzęd cy w przemyśle, budownic 
ników zatrudnionych w gos- twie i transporcie, 
podarce narodowej ZSRR 
znacznie wzrosła i w końcu

Rozw ó j  handlu wewnętrznego 
i zagranicznego

W 1953 roku trwał dalszy 
rozwój handlu radzieckiego. 
Wykonano z nadwyżką usta 
lony na rok 1953 plan deta­
licznego obrotu towarów.

Na gruncie poważnych, suk 
cesów osiągniętych w rozwo 
ju produkcji przemysłowej i 
rolnej, rząd dokonał z dniem 
I kwietnia 1953 roku nowej
— szóstej z kolei po znie­
sieniu systemu kartkowego
— obniżki państwowych cen

reku poprzedniego, przy detalicznych artykułów żyw- 
„  , .. r.ościowych i przemysło­

wy™ w drugim półroczu wych Nowa obniżka cen
zwiększyły się one o 10 proc. przyczyniła się do dalszego 
w porównaniu z analogicz- umocnienia rubla radzieckie 
nym okresem 1952 roku. W 8° i do poważnego podnie- 
1fł. ,  , , ,  . . ,. sienią stopy życiowej ludno-1953 roku oddano do użytku ścj zgRR
około 300 nowych państwo. w  1953 roku rz'ąd podjął

kroki w kierunku zwiększe­
nia zasobów towarowych 
przeznaczonych dó sprzeda­
ży, w wyniku czego organi­
zacje handlowe otrzymały 
dodatkowo w okresie kwie­
cień — grudzień artykuły 
powszechnego użytku warto 
ści 33 miliardów rubli, oprócz 
towarów wartości 312 miliar 
dów rubli przeznaczonych do 
sprzedaży na okres kwiecień 
— grudzień 1953 r, Sprzedaż 
towarów zwiększyła się w 
1953 roku znacznie w porów 
naniu z 1952 rokiem, przy 
czym wzrosła sprzedaż towa 
rów lepszych gatunków i 
wyższej jakości.

W ciągu 1953 roku sprze­
dano (w cenach porównywał 
nych) w sieci handlu pań-

1953 roku wyniosła 44,8 mi­
liona osób.

W 1953 r., podobnie jak w 
latach poprzednich, bezrobo­
cia w kraju nie było.

W roku ubiegłym 320 ty­
sięcy młodych wykwalifiko­
wanych pracowników ukoń­
czyło szkoły rzemieślnicze, 
kolejowe, górnicze szkoły 
przyzakładowe oraz szkoły 
górnictwa przemysłowego i 
zostało skierowanych do pra

W drodze in dywi dualno- 
brygadowego nauczania i 
szkolenia na kursach pod­
niesiono w 1953 roku poziom 
kwalifikacji i przeszkolono 
7,5 miliona robotników i u- 
rzędników.

Dzięki wzrostowi technicz­
nego wyposażenia procesu 
pracy i podniesieniu kwalifi­
kacji pracowników, wydaj­
ność pracy w przemyśle 
wzrosła w 1953 r. w porów­
naniu ż 1952 r, — o 6 proc.. 
a W budownictwie — o 4 
proc.

IX.
Wzrost dochodu narodowego 

oraz podniesienie stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego narodu

W roku ubiegłym osiągnię mu kulturalnego robotników, 
to dalszą poprawę sytuacji chłopów i inteligencji, 
materialnej i wzrost pozio- Dochód narodowy ZSRR

Pierwszy iydzień
1 H o r e % g » o n t i e n € - i a  3t B e r l i n a  !

wiedli wioną jest nk cierpliKierowca taksówki, do 
której wsiadamy w Berli­
nie wschodnim, ma duże 
trudności z trafieniem pod 
wskazany adres w zachód 
niej części miasta. Coś jak­
by warszawski szofer nie 
wiedział, jak się jedzie z 
Żoliborza na Mokotów. 
Sprawa tłumaczy się pro­
sto. Kierowca ma lat 20. 
Gdy W roku 1948 Amery­
kanie rozbili jedność Nie­
miec i jedność Berlina — 
był młodym chłopcem. Od 
czasu gdy został szoferem 
— taksówki ze wschodu 
nie miały wjazdu na za­
chód i na odwrót. Zachod­
ni Berlin jest dlań niezna­
nym, obcym miastem, tak 
jak Berlin wschodni dla 
wielu mieszkańców Berli­
na zachodniego 

Dopiero od tygodnia, ści 
śle od. dnia otwarcia kon­
ferencji berlińskiej, ruch 
kołowy między wschodnią 
a zachodnią częścią miasta 
odbywa się swobodnie. Na 
pograniczu sektorów poste 
runki policyjne kontrolują 
jednak przejeżdżające sa­
mochody, od strony zaś za 
chodniej czuwa prócz tego 
■straż celna. Celnicy dość 
bezceremonialnie zagląda­
ją do wnętrza wozów w 
poszukiwaniu „kontraban­
dy“ , czy przypadkiem któ­
ryś z berlińczyków zachód 
nich me zaopatrzył s’ię w 
żywność lub inne towary 
znacznie tańsze na wscho­
dzie. Tylko dyplomatyczne 
literki „CD“ i żółte karty 
korespondentów praso­
wych przylepione do szy­
by wozu. otwierają całko­
wicie wolny przejazd z jed 
nei 'strony na druga.

Nie więc dziwnego, że 
mieszkańcy tej podzielonej 
stolicy podzielonego pań­
stwa ze szczególnym uczu­

ciem spoglądają ku gma­
chowi Sojuszniczej Rady 
Kontroli, gdzie obraduje 
konferencja czterech. Że z 
takim napięciem śledzą co 
dziennie korowody czar­
nych limuzyn, mknących 
około godziny trzeciej w 
kierunku Potsdamerstrasse, 
że z takim zniecierpliwie­
niem wyczekują ukazania 
się ostatnich wydań gazet. 
Dla nich ta konferencja 
czterech wielkich mocarstw 
ma nie tylko znaczenie po­
lityczne. Dla nich jest to 
również sprawa osobista: 
kiedyż wreszcie to miasto 
i ten kraj stanie się zno­
wu jednolitym organiz­
mem. nie poprzecinanym 
liniami stref okupacyjnych 
i sektorów, granicami cel­
nymi i walutowymi? Kie­
dyż Niemcy ze wschodu 1 
Niemcy z zachodu będą 
mogli swobodnie poruszać 
się po własnym kraju, de­
cydować o własnym losie, 
o swej własnej przyszło­
ści ?

To się właśnie rozstrzy­
ga w tych brzemiennych 
atmosferą wyczekiwania i 
napięcia dniach konferen­
cji berlińskiej, w gmachu 
na Potsdamerstrasse, strze­
żonym przez kordony poli­
cyjne poprzetykane posta­
ciami zachodnich MP-isów. 
Od poniedziałku będzie się 
dalej decydowało w gma­
chu ambasady radzieckiej 
na Unter den Linden, nad 
którym straż obejmuje po­
licja ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

FABRYKANCI ZAMĘTU
Sprawa niemiecka je.r 

tylko jedną ze spraw, któ­
re roztrząsane są przez ber 
lińską konferencję czte­
rech. Ważna sprawa, lecz 
nie jedyna. I jeśli uspra-

początku wzięły inny o- 
brót. Okazało się i tutaj, 
że strategia pokoju ma nie­
porównaną wyższość nad 
strategią wojny,, obojętnie, 
zimnej czy gorącej. Porzą­
dek dzienny zaproponowa- 

. . .  „ .„ „ .„c łz , !  ny przez min, Mołotówa zo
która p r a ł a b y  Tak naj-J# ?*.» ^ -m y ś ln ie
szybszego rozstrzygnięcia 
losów podzielonego kraju, 
to zupełnie inny charakter 
miała i ma postawa tych 
licznych dziennikarzy, któ­
rzy starali się tę niecierpli­
wość wzniecić wśród czy­
telników swoich pism. Cho 
dzi tu rzecz prosta o dzien­
nikarzy zachodnich, przede 
wszystkim amerykańskich 
i bońskich. Oni to głównie 
próbowali od pierwszej 
chwili wytwarzać wokół 
konferencji berlińskiej at­
mosferę niezdrowej sensa­
cji i wzniecali raz po raz 
falę pesymizmu, śląc w 
swych korespondencjach 
najfantastyczniejsze plotki 
i pogłoski, nastrojone na 
ton głęboko minorowy. Oni 
to próbowali już pierwsze­
go dnia wywołać wrażenie, 
że nawet do uzgodnienia 
porządku dziennego nie 
dojdzie i dojść nie może. 
Ktoś nazwał to przeniesie­
niem metod wojny psycho­
logicznej na teren kulua­
rów konferencji berlińskiej 
i miał rację.

Nie jest zapewne rzeczą 
przypadku, że wśród człon­
ków delegacji amerykań­
skiej taką rolę odgrywa je­
den z szefów sztabu wojny 
psychologicznej mr. C. D. 
Jackson. I choć nie on u- 
tr*ymywał bezpośredni 
kontakt z dziennikarzami 
— to jednak w zachowaniu 
się rzeczników amerykań­
skich na konferencjach pra 
sowych w ciągu pierw­
szych dni obrad znać było 
wyraźnie ślad jego metod 
strategii psychologicznej.

Wbrew mało pobożnym 
życzeniom strategów zim- 
net wojny — sprawy od

i obrady potoczyły się Wart 
ko. \

Zakres zagadnień, które 
stanęły przed konferencją 
berlińską, jest niezmiernie 
szeroki i niezwykle poważ 
ny. Trzy punkty porządku 
dziennego obejmują w za­
sadzie najważniejsze pro­
blemy międzynarodowe. 
Ich wspólnym mianowni­
kiem jest zagadnienie zła­
godzenia napięcia między­
narodowego, wysunięte na 
czoło przez delegację ra­
dziecką. I istotnie, jeśli do
konać przeglądu spraw
znajdujących się na wo­
kandzie obrad — złagodzę 
nie napięcia międzynarodo 
wego jest kluczem do nich 
wszystkich. Logika rzeczy 
jest tu tak oczywista, że 
nawet sekretarz stanu,
Dulłes musiał krok za kro 
kiem ustępować pod naci­
skiem argumentacji ra­
dzieckiej.

Rzecz jasna, że tak sze­
roki zakres zagadnień nie 
da się załatwić ani nawet 
przedyskutować w tempie 
rakietowego samolotu. 
Zwłaszcza, że między sta­
nowiskiem poszczególnych 
delegacji istnieją poważne 
rozbieżności. I nie są to 
bynajmniej rozbieżności je 
dynie między stroną ra­
dziecką a stroną amerykań 
ską. Mimo wszelkiej pró­
by zamazywania, rozbież­
ności te występują również 
między trzema mocarstwa 
mi zachodnimi. Jest już 
dziś publiczną tajemnicą 
że sytuacja francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w 
Jndochinach jest tak cięż­
ka, iż przedstawiciel Frań 
ej i nie może sobie po pro­
stu pozwolić na zbagateli­
zowanie propozycji, stwa­

rzającej perspektywę wy­
brnięcia z odmętów brud­
nej wojny. Nie jest też rze 
czą przypadku, że w ko­
łach dziennikarskich z ta­
ką uwagą śledzone sa wia 
dorttości z poła walk w 
Vietnamie. W komunika­
tach bojowych z tamtego 
frontu szuka się istotnej 
przesłanki wyjaśniającej 
postawę delegacji francu­
skiej w Berlinie.

Toteż mimo wszystkie 
manewry i wyraźnie zły 
humor mr Dullesa, spra­
wa konferencji 5 z udzia­
łem Chin Ludowych nie 
dała się zepchnąć w cień, 
ani usunąć mechanicznie 
z porządku dziennego. Bę­
dzie ona raź jeszcze przed 
miotem osobnej dyskusji 
na specjalnym posiedzeniu

Mołotow nazwał wytworem 
typowo niemieckiego umy­
słu. profesorskiego. Mister­
ne konstrukcje prawne, za 
warte w projekcie ministra 
Edena, nie zawierają w o- ' 
góle odpowiedzi na najbar 
dziej kluczowy problem ca 
lej kwestii niemieckiej • 
problem zabezpieczenia 
Europy i samych Niemiec 
przed groźbą odrodzenia 
się niemieckiego m'litaryz~ 
mu. A  tymczasem bez roz­
wiązania tego problemu 
mowy być w ogóle nie mo 
że o rozstrzygnięciu próbie 
mu Niemiec.

I nie da się on także roż 
strzygnąć bez udziału sa­
mych Niemców. Dlatego tó
minister Mołotow na sa­
mym wstępie zapropono­
wał wysłuchanie opinii za

Politycy bońscy dopuścili 
się "w przeddzień konferencji 
berlińskiej prowokacji, ze- 
zwalaiac ńa zwołanie zjazdu 
organizacji „Stabllielm“ w 
Brunświku. Ńa zjeździe obec 
nych było 2 tysiące b. człon­
ków Wehrmachtu i Waffen 
SS, którzy Wystąpili w sta­
rych uniformach ze wszyst­
kimi dystynkcjami i ordera­
mi. Przemawiał przewodni- 
cZąey ,,Slahlheimu“ b. mar­
szałek hitlerowski, zbrod­
niarz wojenny — Kesselring, 
który wysunął żądanie uwol­
nienia wszystkich hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych.

Ńa Zdjęciu górnym: KesSel 
rlną w otoczeniu „fiiłireTOW" 
Stahlhelmu — przy stole pre 
zydialnym.

Na zdjąciu dolnym: Człon­
kowie pocztów sztandarowych 
z odznaczeniami hitlerowskie 
go Wehrmachtu.

rot. cap

nicy i urzędnicy, Otrzymy­
wali bezpłatną pomóc lekar­
ską, bezpłatne nauczanie, sty 
pendía dla uczących się, za­
pomogi dla rodzin wielodziet 
nych i kobiet samotnych o- 
raz inne wypłaty i ulgi. Roz 
miary powyższych wypłat i 
ulg dla chłopów z funduszów 
państwowych zwiększyły się 
w 1953 r. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, z uwzględ­
nieniem zniżki cen — o 14 
proc.

O wzroście dochodów chło 
pów świadczy również fakt, 
że w 1953 r. zbudowano na 
wsi przeszło 400 tysięcy no­
wych domów mieszkalnych.

Ludność ZSRR otrzymała 
w 1953 r. ogółem z budżetu 
państwowego w związku ze 
zwiększeniem wydatków pań 
stwowych na cele społeczno- 
kulturalne, wydatkami bud­
żetu z tytułu zniżki cen de­
talicznych i innymi wydat­
kami zmierzającymi do pod­
niesienia dobrobytu mas pra 
cujących — 195 miliardów 
rubli wobec 147 miliardów 
rubli w 1952 r. Równocześnie 
ze swych osobistych- docho­
dów ludzie pracy wnieśli do 
budżetu w postaci podatków 
i opłat oraz z tytułu sub­
skrypcji pożyczek 65 miliar­
dów rubli, czyli o 21 miliar­
dów rubli mniej niż w roku 
ubiegłym. W ten sposób w 
1953 r. robotnicy, kołchoźni­
cy i urzędnicy otrzymali z 
budżetu o 130 miliardów ru­
bli więcej niż wnieśli do bud 
żetu ze swych osobistych do­
chodów, wobec 61 miliardów 
rubli' w 1952 r.

Dzięki wzrostowi docho­
dów pieniężnych znacznie 
zwiększyły się wkłady lud­
ności w kasach oszczędności. 
Przyrost tych wkładów w 
1953 r, wynosił 12 miliardów 
rubli wobec 4,5 miliarda ru­
bli przyrostu wkładów w 
1952 r.

Wskutek wzrostu realnej 
wartości płac robotników i 
urzędników oraz zwiększenia 
dochodów chłopów, ogólna 
suma dochodów robotników, 
urzędników i chłopów w 1953 
r. zwiększyła się w porówna­
niu z 1952 r. (w cenach po­
równywalnych) o 13 proc.

W roku 1953 trwał w dal­
szym ciągu rozwój budownic 
twa kulturalnego i wzrastał 
poziom kulturalny národu 
radzieckiego.

Komunikat podaje liczby 
świadczące o nieustannym 
rozwoju szkolnictwa wszyst­
kich stopni, a następnie 
stwierdza, że w 1953 r. było 
w ZSRR przeszło 380 tysię­
cy bibliotek różnego rodzaju, 
a ilość książek w tych bi­
bliotekach przewyższała 1 
miliard egzemplarzy.

W roku 1953 w dalszym 
ciągu rozszerzała się sieć 
szpitali, izb porodowych, 
przychodni i innych urządzeń 
leczniczych, jak również sa­
natoriów i domów wypoczyn 
kowych.

W roku ubiegłym przepro­
wadzono prace w zakresie 
urządzeń miejskich, osiedli i 
wiejskich ośrodków rejono­
wych w zakresie budownic­
twa przedsiębiorstw komu­
nalnych, wodociągów, kana­
lizacji, łaźni, pralni, hoteli 1 
domów kołchoźników, roz­
szerzenia komunikacji tram­
wajowej, trolleybusowej i au 
tobusowej, w zakresie gazy­
fikacji i ogrzewania domów 
mieszkalnych. Dużo prac 
przeprowadzono też w dzie­
dzinie brukowania i asfalto­
wania ulic i placów w mia­
stach, zadrzewiania miast i 
osiedli, urządzania bulwarów, 
skwerów i parków.

Centralny 
Urząd Statystyczny 

przy Radzie Ministrów ZSRR

lia --- ^-- Ł-----  Weil WySlUUlüllit —
ministrów w ograniczonym równ0 przedstawicieli Rzą- 

tJiaíhlÍ7.<;7Vf‘h tylko  ̂ __: _ _i_í _ i üctTMiVilikígronie najbliższych 
doradców.

I tak samo nie udało się 
min. Dullesowi storpedo­
wać radzieckiego wniosku w 
sprawie zwołania świato­
wej konferencji rozbroje­
niowej. Związek tej spra­
wy ze sprawą niemiecką 
jest zbyt oczywisty, by moż 
na się tu było wykręcić pa 
ru mniej lub więcej niedy 
plomatycznymi frazesami. 
I ta sprawa została przeka 
zana na specjalne posiedzę 
nie ministrów.

DOTYCHCZASOWY
DOROBEK

Pod koniec pierwszego ty 
godnia obrad konferencja 
przeszła do drugiego punk 
tu porządku dziennego: do 
sprawy Niemiec i bezpie­
czeństwa Europy. Już z 
pierwszych posunięć dele­
gacji amerykańskiej i bry 
tyjśkiej zdaje się wynikać 
że pragnęły one rozdzielić 
te dwie nierozdzielne spra 
wy i mówić o Niemczech 
w oderwaniu od sprawy 
bezpieczeństwa. Takie przy 
najmniej znamiona nosi 
olan Edena, który minister

du Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jak rządu 
bońskiego. To nic, że stano 
wiska obu tych rządów są 
sprzeczne — tym bardziej 
należy wysłuchać opinii o- 
bu stron.

Pierwszy tydzień obrad 
berlińskich dobiegł końca. 
Wbrew ponurym progno­
zom fabrykantów zamętu i 
pesymizmu — dorobek ich 
jest wcale pokaźny. Już 
choćby przez to samo, że 
pokazały one całemu świa­
tu, jakie drogi wiodą do roz 
ładowania napięcia między 
narodowego i utrwalenia 
pokoju. I że pod wpływem 
niezbitej logiki argumen­
tów radzieckich, żadna ? 
tych dróg nie została za­
blokowana przez przedsta­
wicieli Zachodu. Stoją one 
nadal otworem. Czy pręd­
ko świat bodzie mógł w’«'-' 
czyć na te drogi — przek 
namy sie z dalszego prze 
biegu obrad berlińskich.

STEFAN ARSKI

red. Karola Webera
Wczoraj dotarła do nas Na Wybrzeże przybył w 

smutna wiadomość o zgonie 1946 r. W latach 1947/48 był
w Szpitalu Miejskim w Klodz 
ku, na Dolnym Śląsku, red. 
Karola Jana Webera, który 
w pierwszych dniach ub. m. 
wyjechał na kurację do Po­
lanicy — Zdroju, cierpiąc na 
chorobę serca. Zgon nastą­
pi! 28 stycznia br.

Karol Jan Weber urodził 
się 11 czerwca 1909 r. w Ol­
sztynie. Po ukończeniu wyż­
szych studiów handlowych o- 
raz częściowo technicznych 
w kraju i we Francji — We­
ber obrat zawód dziennikar­
ski, w którym rozpoczął pra- 
-e w ostatnich latach przed 
wojennych w Warszawie. 
Wo.ina zaskoczyła go w By u

redaktorem „Kuriera Mor­
skiego“. Po zjednoczeniu par 
iii robotniczych Karo! We­
ber rozpoczął pracę w redak 
cji „Głosd Wybrzeża“, gdzie
był pierwszym kierownikiem 
działu morskiego. Ostatnie 
lata pracował w Wyda\vnic- 
twaeh Komunikacyjnych. 
7,gon zastał go na stanowi­
sku sekretarza redakcji fa­
chowego miesięcznika „Tech 
nika Morza i Wybrzeża“.

Karol Weber, ceniony i po­
pularny dziennikarz na Wy­
brzeżu, aktywny był również 
W zawodowej organizacji 
dziennikarskiej, sprawując 
różne funkcje w oddgialewujiia ittsnoyi.yui su ”  ~ •«wic iuhkuic w

goszczy, gdzie przetrwał po- morskim b. Zw. Zaw. Dzien- 
imry okres okupacji. Natych nikarzy, a ostatnio jako czło 
miast po wyzwoleniu Karol nejj komisji rewizyjnej Od- 
Weber oddał swe usługi  ̂do działu Morskiego Stowarzy- 
dyspozycji zarządu wojsko- gżenia Dziennikarzy Polskich, 
wego i przystąpił w Byd­
goszczy do wydawania CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
t g ? ,. “ ' Ś L I W  Stowarzyszenie Dzienni*..., 
goskie“, które dały zaczątek Polskich Oddział Morsk
„Gazecie Bydgoskiej“. w Gdańsku.
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nia uchwał
Partia nasza przejawia 

wyjątkową troskę o to, aby 
aparat partyjny dorósł do 
wykonania coraz to więk­
szych, stojących przed nami 
zadań — zwłaszcza na obec­
nym etapie, aby aparat par­
tyjny służył za wzór zorga­
nizowania, dyscypliny i sta­
nowił przykład dla wszyst­
kich organizacji, instytucji i 
urzędów. W tej dziedzinie 
kierujemy się wielkimi do­
świadczeniami KPZR, w któ 
rej troska o zdolność bojową 
swego aparatu — to jedna z 
cech bolszewizmu. Lenin i 
Stalin bowiem niejednokro­
tnie wskazywali, że odpowie 
dnio dobrany i wykwalifiko­
wany aparat wywiera ogrom 
ny wpływ na całokształt pra 
cy partyjnej.

W chwili obecnej, kiedy 
przed partią naszą stoją o- 
gromne zadania walki o szyb 
sze podniesienie stopy "życio­
wej mas pracujących, .drogą 
dalszego rozwoju naszego 
przemysłu i podniesienia pro 
aukcji, szczególnie na pozo­

stającym dotychczas W tyle 
odcinku, jakim jest wieś — 
instancje partyjne muszą sy­
stematycznie ulepszać jakość 
swej .kierowniczej pracy, je­
szcze lepiej spełniać swą po­
lityczną i organizatorską ro­
le w masach.

Dlatego szczególnego zna­
czenia nabiera sprawa stałej, 
prawidłowo postawionej kon 
troli wykonania uchwał par­
tyjnych w dziedzinie partyj 
nego kierownictwa.

Kontrola wykonania poma 
ga we wzmocnieniu partyj­
nej i państwowej dyscypli­
ny, wychowywaniu aktywu, 
sprzyja rozwojowi twórczej 
inicjatywy, a także samo­
dzielności mas i wychowy­
waniu kadr W duchu odpo­
wiedzialności za polecone im 
do wykonania zadania.

Bez dobrze i umiejętnie 
zorganizowanej kontroli wy­
konania zadań nie można w 
codziennej naszej pracy wi­
dzieć braków i błędów i u- 
Suwać ich.

I Z Y D O R  K U N A T
sekretarz KW PZPR w Gdańsku

Nie wystarczy podjąć słuszną uchwałę
w  obecnym okresie, kiedy 

po IX  Plenum partia i rząd
Podejmują ważne uchwały 
celem wykonania głównego

jakie są osiągnięte przez nich 
konkretne wyniki. Dlate­
go też trudno było towarzy­
szom odpowiednio ustosunko

«dania, jakim jest szybsze wać się do pracy instrukto- 
Podniesienie stopy życiowej 

pracujących (obniżka 
cen, uchwała w sprawie roz­
boju hodowli i bazy paszo­
wej.. uchwała o akcji Osied­
leńczej itp.) —> kontrola wy­

łów i wyciągnąć właściwe 
wnioski. Tak przeprowadza­
na analiza mało pomaga e- 
gzekutywie i całemu apara­
towi partyjnemu.

Kierownictwo KP powinno
konania tych uchwał nabie- więcej czasu poświęcać terę 
ra doniosłego _ znaczenia w nowi, kontrolować i pomagać 
P!acy partyjnej, rad naro- bezpośrednio niższym iństan-

Hamulcem w rozbudowie 
partii i spółdzielczości pro­
dukcyjnej jest brak kontroli 
wykonania powziętych u- 
chwał i decyzji. Jeśli słaba 
jest kontrola instancji powia 
towej, czy gminnej, to nic 
dziwnego, że podstawowe Or­
ganizacje partyjne pracują 
bardzo słabo, a nawet zda­
rzają się wypadki, że dzia­
łalność ich sprowadza się do 
samych tylko zebrań. Czy są 
wyniki z takiej pracy? — 
Nie. Np. podstawowa organi­
zacja partyjna w Redkowi- 
cach w ciągu całego roku nie 
przyjęła ani jednego kandy­
data do partii. Organizacja 
ta nie czuje się kierowni­
kiem politycznym swego te­
renu. Organizacja ŻMP nie 
pracuje, pomimo że jest mło 
dzież, z którą dużo można 
zrobić. Działalności ZSCh i 
koła gospodyń nie odczuwa 
się wcale. W miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej, z 
powodu braku kierownictwa 
politycznego i właściwej: kon 
troli, zdarzają się wypadki 
łamania statutu, nieprze­
strzegania uchwalonych 
przez zarząd norm wzorco­
wych, co jest m. in. przyczy 
ną rozgoryczenia wśród 
członków spółdzielni itp. Oto 
są skutki braku kontroli wy 
konania uchwał.

Podobnie wygląda sprawa 
w Powiatowej Radzie Naro­
dowej. W ciągu roku 1953 to 
warzysze podjęli szereg do­

brze opracowanych, słusz­
nych uchwał. Ale czy wszyst 
kie te uchwały Zostały zreali 
zowane, czy była zorganizo­
wana zaraz po ich podjęciu 
kontrola wykonania? Też 
nie. Np. uchwala w sprawie 
skupu zboża. Towarzysze w 
Radzie Narodowej nie pomy 
śleli o kontroli jej wykona­
nia i dlatego nie została ona 
zrealizowana w wyznaczo­
nym czasie. A  takich uchwał 
niewątpliwie było więcej. 
Stąd wniosek, aby teraz, kie­
dy Powiatowa Rada Narodo­
wa na ostatniej Sesji podjęła 
w myśl wytycznych IX  Ple­
num KC PŻPR uchwałę w 
sprawie wzrostu produkcji 
rolnej, którą opracowano bar 
dzo dokładnie i wnikliwie, a 
która nakreśla konkretne za­
dania w każdej dziedzinie go 
spodurczego, społecznego i 
kulturalnego życia powiatu 
lęborskiego — zorganizować 
odpowiednio kontrolę jej wy 
konania. Towarzysze powinni 
wyciągnąć również wnioski z 
realizacji poprzednich u- 
chwał, powinni pamiętać, że 
główna sprawą po podjęciu 
uchwały jest organizacja jej 
wykonania.

Brak, czy zaniedbanie kon 
troli wykonania uchwał, to 
jedno z najbardziej rozpow­
szechnionych i zakorzenio­
nych niedomagać w prak­
tycznej, operatywnej pracy 
organizacji partyjnych, go­
spodarczych i społecznych.

tyjnych chłopów pracują­
cych, może zabezpieczyć usu 
nięcie braków w pracy i do­
kładne wykonanie dyrekty.v 
partii i rządu oraz uchwał 
miejscowych partyjnych or­
ganizacji, czy rad narodo­
wych.

Trzeba podnieść kontrolę 
wykonania do poziomu za-

przodowników pracy, bezpar 
tyjnych mężczyzn i kobiet. 
Warunki do rozbudowy par­
tii i spółdzielni produkcyj­
nej są, ale w rozmowie z bez 
partyjnymi aktywistami do­
wiadujemy się, że podstawo­
wym hamulcem wzrostu 
partii jest to, że sekre­
tarz organizacji partyjnej

dań, postawionych przez IX  to notoryczny pijak, a córka 
Plenum KC. Oznacza to, że jego, pracująca w GS, po­
trzeba jeszcze bardziej pełniła nadużycia. Chłopi da- 
wzmocnić żywą, codzienną rzą zaufaniem partię, ale do 
łączność pracowników apara partii nie wstępowali, widząc 
tu partyjnego, rad narodo- taki stan rzeczy w miejsco­
wych, ZSL, ZSCh, młodzieży, 
POM, GOM z gromadami, 
spółdzielniami produkcyjny­
mi, PGR, z szerokimi masa­
mi pracującego chłopstwa.

Zdarzają się takie wypad­
ki, że pracownicy partyjni 
kontrolują wykonanie uch­
wał „potajemnie“, w ode­
rwaniu od mas i dlatego 
sprowadzają kontrolę do for­
malnej lustracji, do stwier­
dzenia tych czy innych bra­
ków, niedomagać.

Np. w powiecie kościer- 
skim, w gromadzie Grabó­
wek, która liczy 100 miesz­
kańców, spółdzielnia produk 
cyjna obejmuje 30 gospo­
darstw. Podstawowa organi­
zacja partyjna w tej gro­
madzie liczy 8 członków. 
W spółdzielni produkcyjnej 
jest wielu Wyróżnionych

wej organizacji.
W powiecie sztumskim du­

żo mówi się o realizacji trój- 
jedynej formuły Lenina, pod 
czas gdy w praktyce nie jest 
cna w pełni stosowana. Np. 
W gminie Dzierżgoń sprawa 
pomocy sąsiedzkiej dla mało 
rolnych i bezkonnych gospo­
darstw nie stoi w centrum 
zainteresowania GRN, a KG 
nie czuł potrzeby skontro­
lowania pracy GOM i je­
go stosunku do najbied­
niejszego chłopstwa. Tak 
samo nie było dostatecznej 
kontroli pracy GS. którą 
GRN zlekceważyła, co w kon 
sekwencji doprowadziło do 
tego, że sprawa zaopatrzenia 
chłopów kontraktujących sta 
ła się jej obojętna. Brak kon 
troli umożliwił również pow­
stanie nadużyć w GS.

Bez politycznej oceny 
nie ma kontroli wykonania

d owych. organizacji maso- cjom. Nie wolno nam dopu-
^ych, gospodarczych itp.

Po IX  Plenum KC PZPR
ścić do takiego stanu, aby 
posiedzenia KG sprowadzane

Uchwały realizują masy
odbyły się plenarne zebrania były, jak to w wielu wypad- 
KP, a także niektóre konie- kach bywa, do wysłuchania 
lencje powiatowe i miejskie, sprawozdań i podjęcia U- 
Obecme odbywają się dal- chwał, bez kontroli ich wy-
sze plenarne zebrania korni 
tetów powiatowych i miej­
skich partii oraz odbędą się 
dalsze konferencje.

Odbyły się również sesje 
rad narodowych poświęcone 
sprawom wysuniętym przez 
IX  Plenum KC PZPR, 
które nakreśliły zadania dla 
powiatów, czy miast. Na 
tych konferencjach, zebra­
niach plenarnych, sesjach 
wskazywano, że prezydia rad 
narodowych szczególnie 
gminnych i powiatowych, a 
także iństahcje partyjne, po­

konania, co miało miejsce 
np. w KG Nowa Wieś.

Na posiedzeniach tego KG 
W roku 1953 analizowano 4 
razy przebieg realizacji u- 
chwały grudniowej KC i 
za każdym rażem KG podej 
mował nową uchwałę. Ani 
razu jednak nie zajmowano 
się zagadnieniem, jak zo­
stała zrealizowana podjęta 
uprzednio w tej sprawie, 
uchwała KG, jak wy­
wiązali się z poleceń poszczę 
gólhi członkowie KG.

W sierpniu ub. roku towa-
dejmują przy każdej okazji rzysze, omawiając zagadnie-
1 w każdej sprawie dużo róż 
rych uchwał, dyrektyw, wy­
tycznych — nawet ' więcej, 
n:ż wymaga dana sprawa.

1’ak jest np. w KP PZPR

nie rozbudowy partii, wyciąg 
neli słuszne wnioski, że trze 
ba uruchomić transmisję par 
tii do mas, Zlikwidować mar 
twotę w pracy ZMP, ZSCh,

w Lęborku. Podejmuje się rady narodowej 1 kół gośpo 
tam dużo uchwał na plenar dyń ZSCh. Podzielono nawet
fiyćh posiedzeniach, egzeku­
tywach, lub na nara- 
dacn. Ale do systematycznej 
kontroli wykonania tych u- 
Chwał kierownictwo instan­
cji nie przywiązuje wagi. W 
wyniku tego poziom pracy

zadania pomiędzy członków 
plenum. Zdawałoby się, że. te 
iaz już praca pójdzie właści­
wą drogą. Jakie jednak osią 
gnięto wyniki? Kiedy w IV 
kwartale ub. r. po raz czwar 
ty stanęła na porządku dzień

masowo - politycznej zamiast nym sprawa realizacji u 
Wzrastać, często obniżał się. chwały grudniowej, znowu 

Na jednym z posiedzeń e- 
gzekutywy przeprowadzono 
analizę działalności instrukto 
row KP. Z braku jednak kon 
troli ich pracy, analiza wy­
kazała tylko, Jak często ł 
Przez Jaki okres czasu instru 
którzy byli w terenie, nie po 
Razując, co zostało zrobione

ograniczono się do stwierdza 
nia, że nie ma poprawy. O- 
czywiście wynik pracy KG 
był niedostateczny, bo przy­
jęto w ciągu roku zaledwie 
5 kandydatów do partii, A 
organizacje masowe w dal­
szym Ciągu nie przejawiają 
żadnej aktywności.
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Wg. korespondencji S. Smużewskiego, W. Panek, 
S. Andrzejewskiego, S. Dębskiego i H. W.

Postawione przez partię i 
rząd Zadanie podniesienia roi 
nictwa na wyższy poziom 
oznacza dalszy krok naprzód 
w budownictwie socjalizmu 
w naszym kraju. Zadanie po­
lega na tym, aby codzien­
nie zmierzać do nakreślone­
go celu, biorąc pod uwagę 
miejscowa warunki oraz 
uwzględniać, że zadania te 
trzeba realizować w ostrej 
walce klasówej z kułactwem.

Historyczne decyzje partii 
i rządu muszą być zrozumia 
ne i przyjęte jako własne 
przez masy pracujące, a 
przede Wszystkim prżez 
członków partii, ZMP, ZSL. 
Oznacza to, że trzeba organ! 
zować wykonanie dyrektyw 
partii i rządu, że należy mo­
bilizować masy pracującego 
chłopstwa dó wykazania ini­
cjatywy i twórczej samodziel 
nośei w dziedzinie dalszego 
rozwoju rolnictwa.

Wskazania IX  Plenum KC 
PZPR i też prżedżjażdoWych 
były głęboko dyskutowane 
na zebraniach partyjnych na 
wsi indywidualnej, w spół­
dzielniach produkcyjnych, w 
PGR, na plenarnych posie­
dzeniach KG, KP, KW, na 
sesjach rad narodowych, a 
także na posiedzeniach orga­
nizacji masowych.

W świetle wytycznych IX  
Plenum KC opracowano już 
konkretnie niektóre zadania 
i opracowuje się dalsze — 
dla województwa, powiatu, 
gminy, gromady, spółdzielń 
produkcyjnych, PGR.

Obecnie zadanie polega na 
tym, by nie odkładać opra­
cowanych spraw, a systema­
tycznie, codziennie wprowa­
dzać je w życie, organizować 
ich wykonanie i w toku pra 
cy przełamywać trudności.

Zadanie tylko wtedy może 
'być wykonane w pełni, gdy 
za każdym podjętym posta­
nowieniem będzie szła prak­
tyczna, żywa organizacja wy 
konania.

Jaki jest cel kontroli wy­
konania?

Celem kontroli wykonania 
jest wykrywanie braków, wy 
krywanie bezprawia, nadu­
żyć, łamania praworządności, 
pomaganie radami i wska­
zówkami rzetelnie pracują­
cym, karanie niepoprawnych, 
analizowanie doświadczeń i 
na ich podstawie zabezpie­
czenie najbardziej prawidło­
wej, korzystnej, oszczędnej 
realizacji danego zadania.

Wiadomo, że ludzie, kadry, 
decydują o powodzeniu każ­
dej sprawy. Dlatego też kon 
trola wykonania tylko  ̂wte­
dy osiąga swój cel, kiedy 
ustala się personalną odpo - 
wiedzialność za dokładne 
wypełnienie danego polece­
nia i wtedy kiedy są wyzna 
czeni i odpowiednio poucze­
ni jego wykonawcy.

Lenin i Stalin stale wska­
zywali, że podstawa dobrej

pracy jest dobór kadr i kon 
trola wykonania.

Aktywista partyjny, a 
szczególnie kierownik partyj 
ny, powinien wiedzieć, co 
dzieje się w terenie — w gro 
madzie, spółdzielni produk­
cyjnej, PGR; osobiście spraw 
dżać, jak są wykonywane 
dyrektywy partii i rządu, bo 
to jest jedna z najlepszych 
gwarancji wykonania, kiedy 
kontrolują także kierowni­
cy partyjni.

KP PZPR w Starogardzie 
stara się systematycznie śle­
dzić wykonanie podjętych 
uchwal. Szybko reaguje na 
uwagi i Wnioski, wysuwane1 
na plenarnych posiedzeniach, 
egzekutywach, czy naradach 
aktywu. Np., gdy na Plenum 
KP towarzysze poruszyli 
sprawę wyzysku małorolne­
go chłopa przez kułaków w 
Bobowie i bezduszność w tej 
sprawie kierownika GOM, 
Komitet Powiatowy natych­
miast zajął się tą sprawą i 
załatwił ją. Kierownik GOM 
ob. Makowski został usunię­
ty ze stanowiska. Podobnie 
KP załatwił i inne sprawy.

Towarzysze w Starogar­
dzie przywiązują dużą wagę 
do kontroli wykonania u- 
chwał. Od razu po podjęciu 
uchwały organizują kontrolę 
jej wykonania, która stano­
wi poważną pomoc niższym 
instancjom partyjnym, ,gdyż 
pokazuje konkretne wyniki 
w ich pracy partyjno-poli­
tycznej. Kontrola wykonania 
m. in. przyczyniła Się do te­
go, że w roku 1953 przyjęto 
tam 251 kandydatów do par­
tii, w tym w IV kwartale 
ub. r. — 83.

Brak kontroli wykonania 
uchwał natomiast daje jsię 
zauważyć w działalności KP 
w Malborku. Towarzysze z 
KP są tak pochłonięci po­
siedzeniami i naradami w sa 
mym komitecie, że trudno im 
znaleźć czas na dłuższy po­
byt w terenie. I dlatego wie­
le spraw, czy bolączek, wy­
suniętych przez masy, za­
łatwia się telefonicznie lub 
zbywa się krótką wzmianką- 
Np. na jednym z plenarnych 
posiedzeń KP poruszono spra 
wę tzw. „trupów“ gospodar­
czych — gospodarstw nie­
zdolnych do samodzielnego 
rozwoju. Kierownictwo K-P 
zleciło załatwić tę sprawę 
komitetom gminnym i prezy­
diom GRN. Ale towarzysz® 
z ’tych instancji nié przejęli 
się tą sprawą, a KP nie skoń 
trolował wykonania swych 
poleceń. W wyniku — sytu­
acja nie zmieniła się.

Brak kontroli wykonanie 
grozi Komitetowi Powiatowe 
mu  ̂w Malborku niebezpie­
czeństwem oderwania się od 
mas, od terenu. Takie me­
tody pracy nie gwarantują 
wykonania tak ogromnych 
zadań, jakie postawiło przed 
naszą partią i narodem IX 
Plenum KC PZPR.

Dobrze przygotowany pro­
jekt uchwały wymaga cd 
pracowników partyjnych, 
czy państwowych, głębokiej 
znajomości życia, umiejętno! 
ci rozeznania sytuacji w te­
renie, słusznej oceny różnych 
zjawisk i wyciągania odpo­
wiednich wniosków. Rzeczy­
wista, właściwa kontrola wy­
konania — to żywa. twórcza 
praca, wymagająca organiza­
cji i kierownictwa. Kontrolo 
wać uchwałę — to znaczy 
prowadzić codzienną pracę 
organizatorską celem jej rea­
lizacji, by krok za krokiem 
doprowadzić rozpoczętą spra 
wę do końca.

Brak sumienności, poczu­
cia odpowiedzialności za wy­
konanie dyrektyw kierowni­
czych instancji p irtyjnych, 
czy państwowych, prowadzi 
do najbardziej niebezpieczne 
go, zgubnego i złośliwego 
przejawu — do biurokratyz­
mu.

By właściwie kontrolować 
wykonanie uchwał partii i 
rządu, a także terenowych 
instancji czy podstawowych 
organizacji partyjnych, nale­
ży unikać często przejawia­
jącego się błędu — kontroli 
administracyjnej, płytkiej, 
beż politycznej oceny.

Wielu z nas nauczyło się

ka praca polityczna, o której 
musimy zawsze pamiętać i 
stale mieć ją na uwadze.

Organizując wykonanie 
uchwał nie wolno zapominać, 
że na pierwsze miejsce w 
uchwale należy wysunąć 
sprawy polityczne, przewi­
dzieć trudności, starać się 
dobrze politycznie przygoto­
wać wykonawców. Podobnie 
sprawa wygląda W czasie 
kontroli wykonania.

Kontrola wykonania ozna­
cza także pomoc w realizacji 
uchwał. Znaczy to, że kontro 
lujący powinni pomagać, pod 
powiadać co należy robić i 
nie opuścić danej organizacji 
czy instytucji, dopóki sprawy 
nie poprawiliśmy. Przy tak 
postawionej kontroli wyko­
nania uczą się, rosną kadry 
od góry do dołu, zarówno 
kadry partyjne, jak i pań­
stwowe.

W obliczu nowych zadań 
postawionych przeż IX  Ple­
num KC PZPR przed rolnic­
twem. przed klasą robotniczą 
i chłopstwem pracującym, 
przed radami narodowymi, 
POM, GOM itd., powinniśmy 
podnieść wymagania stawia­
ne każdej organizacji partyj­
nej, każdemu członkowi par­
tii. Powinniśmy lepiej, 
wszechstronniej, z większą

patrzeć na uchwałę od stro- odpowiedzialnością wykony­
wać uchwały partii i rządu 
Jest to najważniejszy obowią 
zek wszystkich instancji par 
tyjnych, rad narodowych, ak 
tywu partyjnego i społeczne 
go, każdego członka partii 
każdego wreszcie świadome 
go człowieka pracy — patrio 
ty swojej Ojczyzny.

ny organizacyjnego jej oprą 
cowania, zapominając, że 
trzeba organizować wykona­
nie, jak i kontrolę wszech­
stronnie — to jest politycz­
nie, organizacyjnie, gospo­
darczo.

Zadanie polega na tym, by 
uchwała była wprowadzona 
w życie przez masy pracują­
ce, by uznały ją Za s\voją
własną. A  do tego potrzeba 
nie tylko jej opracowania or 
ganizacyjnego, gospodarcze­
go, fachowego, ale przede 
wszystkim — politycznego.

Znaczenie danej uchwały, 
jej treść polityczna, muszą 
być znane wszystlcim człon­
kom partii, a szczególnie ak­
tywowi, prelegentom, agita­
torom. Chodzi o to, by nie 
zapominać, że realizacja każ­
dej uchwały partii i rządu 
przebiega w ostrej walce kia 
sowej i decydujące znaczenie 
ma praca polityczna, by prze 
konać, zapalić masy pracują­
ce do realizacji zadań, zde­
maskować wroga, kułaka, 
spekulanta, izolować ich od 
gromady. Wcielanie w życie 
uchwal partii i rządu to wiel

m a

— Zobowiązanie nasze 
składa się z niewielu pozy­
cji — tłumaczy asystent 
maszynowy m/s „Pokój“ , 
Paweł Liedflte. — Ale wi­
dzicie, to jest tak; „Malo­
wanie i konserwacja“ to 
jest nasz obowiązek 
Wprawdzie wiele załóg zo 
bowiązuje się skrócić czas 
wykonania tych robót, ale 
my uważaliśmy, że to nie 
jest w porządku. Bierzemy 
przecież udział we współ­
zawodnictwie tłługookreso- 
wym i w jego ramach sta­
ramy się przyspieszyć i 
usprawnić wykonanie każ­
dej roboty. Uważaliśmy, że 
nasz Czyn Przedzjazdowy 
musi przynieść dodatkowe 
korzyści...

* * *
Niejednokrotnie już ,;Po 

kój“ woził w-swych deep- 
tankach (ładowniach przy­
stosowanych do przewozu 
olejów jadalnych) płynny 
ładunek, a po jego wyła-

Agitator partyjny, motorzysta 
Tadeusz Nowak, ze statku m/s 
„Pokój“, odznaczony brązowym 
Krzyżem Zasługi, aktywnie u- 
czestniczy w realizacji Czynu 
Przedzjazdowego, przykładem 
swym pociągając innych.

Fot. Z. Kosycarz.

dunku zabiera! w dalszą 
podróż drobnicę. Ta zmia­
na rodzaju towarów wy­
magała Za każdym razem 
zakładania, a następnie de 
montażu przewodów paro­
wych do podgrzewania ła­
dunku płynnego. Pozosta­
wienie ich bowiem mogło­
by przy ładowaniu drobni­
cy spowodować zniszczenie. 
Pracę tę wykonywali ro­
botnicy portowi, co wstrzy 
mywało załadunek niekie­
dy nawet do 2 dni.

Asystent maszynowy 
Liedtke zastanawiał się od 
pewnego czasu, czy nie 
mogłaby tej pracy wyko­
nać załoga statku. Będąc 
sekretarzem organizacji 
partyjnej na statku omó­
wił swój pomysł z towa­
rzyszami, którzy przyjęli 
go z entuzjazmem. Agita­
torzy — xv mechanik 
Strzelecki oraz motorzyści 
Nowak i Górski przedsta­

wili sprawę pozostałym 
członkom załogi.

— Gdy wykonamy to w 
morzu — argumentowali 
— statek po przyjściu do 
Gdyni będzie mógł od razu 
przystąpić do załadunku. 
Zyskamy dwa dni...

Załoga „Pokoju" nie za­
stanawiała się długo. Po 
wyjściu z Konstancy, jesz­
cze na Morzu Czarnym, 
rurociągi zostały w wolnej 
ładowni zdemontowane.

Przechodzimy do war­
sztatu mechanicznego na 
statku. Przy ścianie stoi 
duża tokarka, obok prasa 
balansowa.

— Zaprojektowane i wy 
konane przez zastępcę ka­
pitana tow. Szatkowskiego 
jako Czyn Przedzjazdowy 
— dodaje tow. Liedtke, 
wskazując na prasę i wi­
szącą na ścianie szlifierkę.

— Słyszałem o szlifierce 
do pierścieni tłokowych po 
mysłu as. maszynowego z 
„Mikołaja Reja“ — opowia 
da tow. Szatkowski. — Ale 
przyrząd ten nadawał się 
tylko do pierścieni. Kombi­
nując, jak to urządzić u 
nas, chciałem, by szlifier­
ka ta jednocześnie mogła 
służyć do takich robót, jak 
szlifowanie tulei, zaworów, 
grzybków itp. Tej roboty 
nigdy nie brak w maszy­
nowni.

Z największym entuzjaz­
mem mówi o szlifierce as. 
maszynowy Liedtke. On to 
przecież dawniej jako to­
karz statkowy tracił nieraz 
całe dni na dopasowani 
ręczne jednego pierścienia 
tłokowego.

— Dzisiaj idzie to pioru­
nem — mówi z zadowole­
niem — i dokładnie, do 
setnych milimetra...

Opowiadając o przebie­
gu realizacji zobowiązania, 
podjętego na cześć II Zjaz 
du PZPR i przygotowaniach 
do kolejnej podróży do 
Chin Ludowych, Szatkow­
ski, Liedtke, Nowak, Slrze 
lecki, Górski zastanawiają 
się nad możliwością podję­
cia nowego zobowiązania.

— Termin Zjazdu został 
przesunięty — mówi tow. 
Liedtke — więc nie chce­
my czekać z założonymi 
rękami, gdy możemy nasz 
Czyn wzbogacić.

W czasie przeglądu ma­
szyn przed rejsem załoga 
zdecydowała, że jako do­
datkowe zobowiązanie Wy­
kona remont generalny sil 
nika pomocniczego nr ] 
oraz doprowadzi do wszy­
stkich kabin przewody wo 
dy ciepłej.

— O wykonaniu dodat­
kowego zobowiązania — 
mówi na pożegnanie tow. 
Liedtke — damy znać z 
morza. II Zjazd Partii, cho­
ciaż z dala od kraju, prag­
niemy przecież uczcić jak 
najgodniej.

B. T.

i czekają na spłatą zadłużeń
Państwowe ośrodki maszy­

nowe wykonują pracę dla 
spółdzielni produkcyjnych w 
oparciu o umowy, które o- 
kreślają zakres robót, termin 
ich wykonania oraz środki od 
płatności za usługi w zbożu 
i gotówce.

Słusznie postępują spół­
dzielnie, żądając od dyrekcji 
POM przestrzegania termi­
nów usług i dobrej jakości 
robót. Nie wolno jednak za­
pominać, że umowa nakłada 
obowiązki na obydwie strony, 
a więc i na spółdzielnie pro­
dukcyjne. Dlatego też wyso-

Knnirnla z qóry musi iść w parze 
z kontrolą z dołu

Doświadczene każdego KP 
pokazuje i uczy, że nawet 
najlepiej opracowane uchwa 
ły nie dadzą wyników, jeśli 
nie będzie dobrych wykonaw 
ców, dobrych i świadomych 
organizatorów.

Kontrola wykonania daje 
właściwe rezultaty w tym 
wypadku, jeżeli towarzyszy

jej krytyka i samokrytyk« z 
dołu, kiedy do sprawy kon­
troli przyciągane są szerokie 
masy chłopów pracujących, 
organizacje partyjne, mło­
dzieżowe, aktyw rad narodo­
wych itd.

Tylko połączenie kontroli 
z góry z kontrolą z dołu, ze 
strony partyjnych l bezpar-

Załogi ZBM Gdańsk
podejmują zaniedbaną 

formę współzawodnictwa
Załogi ZBM Gdańsk dla postanowiły Obniżyć ilość Wy 

uczczenia II Zjazdu Partii padków przy pracy przyna.i- 
podejmują zaniedbana formę mniej o 20 proc., ponadto 
współzawodnictwa o higienę podnieść stan higieniczno- 
i bezpieczeństwo miejsca pra sanitarny budowy, zapoznać 
cy. Współzawodnictwo to, za załogę z zasadami bezpieczeń 
początkowane w IV kwarta stwa i higieny pracy oraz na 
le ub. roku, nie dało dotych uczyć ją ścisłego przestrze- 
czas rezultatów, choć ponad gania przepisów BiHP.
50 proc. załóg na budowach 
ZBM przez odpowiednie szko 
lenie, zostało zapoznanych z 
jego zasadami.

Obecnie kierownictwo 1 za 
Ingi poszczególnych budów,
Pragnąc poprawić warunki

ce niepokojący jest objaw, 
że większość POM naszego 
Województwa bagatelizuję 
sprawę ściągania należności 
w naturze i gotówce od spół 
dzielni produkcyjnych i że 
wiele spółdzielni nie rozli­
czyło się dotychczas z ośrod­
kami.

Obok takich spółdzielni, 
jak JMalżewko, Dąbrówka, 
Wielkie Walichnowy w 
pow. tczewskim, Krasny Las, 
Tolkmicko w pow. elbląskim, 
Lubstowo, Wierciny, Miło­
radz w powiecie malborskim 
i inne, które uregulowały na 
leżności za prace Wykonane 
przez POM, poważna część

ma ono prawo przekazać po­
dania o zamianę należności 
w zbożu na gotówkę do ko­
misji orzekającej przy Pre­
zydium Woj. R. N.

Dlatego też jest rzeczą nie 
zmiernie ważną by teraz, 
kiedy jeszcze wiele spółdziel 
ni produkcyjnych w naszym 
województwie jest w trakcie 
sporządzania bilansów i przy 
gotowania zebrań rozliczenio 
wych, organizacje partyjne, 
POM i rady narodowe wzrno 
cnily prace wyjaśniającą w 
tej dziedzinie, by podział do 
chodu w spółdz;elniach od-

spóldzielni ociąga się z zała- s!e godnie ze statutem,

Podobną formę współzawod 
nictwa podjęła również zało­
ga budowy „Koksochemia“ w 
Gdańsku.

twieniem tego obowiązku. 
Przychodzi im to tym ła­
twiej, że wydziały {»litycz­
ne POM, rady narodowe i 
organizacje partyjne nie do­
pilnowują i nie przekonują 
spółdzielców, że spółdzielnia 
przed podziałem dochodu, po 
winna wywiązać się ze swo­
ich obowiązków wobec POM 
tak w zbożu, jak i gotówce,

tj. po pokryciu wszelkich na­
leżności.

Tylko w wyjątkowych wy 
padkach spółdzielnia może 
część należności w zbożu od­
dać zamiennikami.

Powiększenie dniówki ob­
rachunkowej kosztem n «w y 
Wiązania się z należności'wo 
bec POM, nie przyczyni się

Rozszerzenie tej formy
współzawodnictwa wśród za - ! na gotówkę. Jest to wy- 

niacy,' podejmują długookre łóg budowlanych przyczyni! raźne przekroczenie upraw- 
sowe Zobowiązania. M. in. za się nie tylko do stworzenia i n>pń prezydium. Tylko bo- 
loga i kierownictwo budowy lepszych warunków pracy 
nr G—001 przy Długim Tar- ale również dodatńio wpły- 
eu w Gdańsku, na masówce r.łe na jej jakość.

i.e nieodstawienie zboża pod ¿0 umocnienia spółdzielni, 
nosi w sztuczny sposób wy- Jest to praktyka sprzeczna z 
sokosć dniówki obrachunko- założeniami socjalistycznej 
wej, osłabia spółdzielnię, 
gdyż po prostu zadłuża ją i 
demoralizuje jej członków.

W szeregu wypadków pre­
zydia PRN, które zatwierdza­
ją bilanse spółdzielcze, rezy­
gnują z nieuzasadnionych 
powodów ze ściągnięcia tych 
należności, albo zamieniają

formy gospodarowania na 
wsi, jaką jest spółdzielczość 
produkcyjna. Wysokość 
dniówki obrachunkowej jest 
wynikiem wkładu pracy spól 
dzielcy i nie może być takiej 
niezdrowej sytuacji, by dniów 
ka była sztucznie podwyższa 
na kosztem państwa. Rzeszą 
nieodzowną jest wiec dobMno 
wać, aby należności PGM zo 
stały uregulowane przez za- 

wićm w wyjątkowych, uzasa legające spółdzielnie jaa naj 
dnionych i odpowiednio udo szybciej i w całości, 
kumentowanych wypadkach y_ g j
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H trosce o zdrowie 
pracowników morza

W dniach 23 i 29 stycz­
nia br. odbyła się w Mor­
skiej Stacji Sanitarno-Kwa 
rantannowej w Gdyni kon­
ferencja poświęcona zagad­
nieniom morskiej służby 
zdrowia.- W konferencji 
wzięli udział przedstawicie 
le Ministerstwa Żeglugi, 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Gdańsku, CZPMH, 
CZRM, Prezydium WRN o- 
raz przodujący marynarze, 
rybacy i portowcy.

Wiele uwagi poświęcono' 
m. in. omawianiu najnow­
szych zdobyczy radzieckiej 
medycyny z zakresu higie­
ny pracy w transporcie 
morskim, Metody te zosta­
ną zastosowane w naszym 
rybołówstwie morskim, że­
gludze i portach.

Realizacja uchwał podję­
tych na konferencji przy­
czyni się do lepszego wyko

nania zadań stojących 
przed gospodarką morska.

Na zdjęciu (od lewej) 
W prezydium konferencji: 
tow. Surma z Portowego 
Urzędu Zdrowia w Szcze­
cinie, I sekretarz podstawo 
wej organizacji partyjnej w 
Morskim Urzędzie Zdro­
wia w Gdyni tow. Szy­
mański, zastępca dyrek­
tora MSSK dr Majewski, 
kiei-ownik działu sanitar- 
no-kwarantannowego Wło 
dzimierz Robak i kontro­
ler inspekcji sanitarnej 
tow. Franciszek Fudali.

Fot. Staszkiewicz

E l e k t r y c z n y  s p ó ź n i ł  s i ę . . .  o )

Pierwsze ogniwo

Seminaria
dla uył^arlnniów 

szkolenia parlyjnrąo
Wojewódzki Ośrodek Szko 

lenia Partyjnego w Gdań­
sku zawiadamia, że w śro­
dę, dnia 3 bm. o godz. 8 w 
sali KM PZPR odbędzie się 
seminarium dla wykładow­
ców kół studiowania histo­
rii KPZR i polskiego ru­
chu robotniczego. Temat: 
„SDKPiL — rewolucyjna par 
tia polskiego proletariatu i 
jej walka z oportunizmem i 
nacjonalizmem T PS".

W czwartek, dhia 4 bm. o 
godz. 8 w sali KM odbędzie 
się seminarium dla wykła­
dowców kursów podstawo­
wych. Temat: „Budujemy 
Polskę socjalistyczną — bu­
dujemy Polskę wielkoprze­
mysłową".

T E A T R Y

Teatr Wielki w Gdańsku —
„Barbarzyńcy“ , godz. 19.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Poszukiwacze“ , godz. 19. 

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Zwady miłosne“ , godz. 19.

K I N A

GDAŃSK: „Leningrad“ —
„Przygoda na Mariensztacie" — 
od lat 7, godz 16, 18, 20, „Bajka“ 
we Wrzeszczu — „Pod tureckim 
jarzmem“ — od lat 14, godz. 16, 
18. 20, „ZMP-owiec“  we Wrzesz­
czu — „Nadziei za dwa grosze“
— od lat 18, godz. 16, 18, 20, I 
„1 Maja“ w Nowym Porcie — ! 
„Najpiękniejsza“ -  od lat 18, i 
godz. 17, 19. „Delfin“  w Oliwie ;
— „Arena 'śmiałych“ — od lat !
12, godz 16. 18. 20

GDYNIA: . Atlantic“  — „Przy­
goda na Mariensztacie“ — od lat 
7 godz. 15 30. 17.30, 19.30, „Go­
plana“ — „statek pułapka“ — 
od lat 12, godz 16, 18, 20, „War­
szawa“  — „Przygoda na Marien­
sztacie“ ~  od lat 7, godz. 16,
13, 20. „Fala“  na Grabówku — 
„Szkarłatny kwiatuszek“ — od 
lat 7, godz. 18, 20, „Promień“ w 
Chyloni“ — „Syn pułku“ — od 
lat 12. godz. 17, 19, „Neptun“  w 
Orłowie — „Futro pana Kruge­
ra“ -  rvj lat 14, godz 17, 19.

SOPOT: „Polonia“  — ..Spie- \
waią skowronki" — od lat 12, ■ 
godz. 16. 18. 20, „Bałtyk“ — „Do- i 
mek z kart“ — od lat 7, godz.
15 30. 17.30, 19.30. 1

6 6 9 3 0 0 0  zł na SF03
zebrano w ub. roku 

w woj. gdańskim
Wojewódzki Komitet Odbudo­

wy Warszawy w Gdańsku wy­
konał plan zbiórki na rok 1953 
w 121,7 proc. Spośród komitetów 
powiatowych i miejskich najlep 
sze wyniki osiągnęły: SIKÓW w 
Gdańsku — 139,37 proc. MKOW 
w Gdyni — 137,79 proc., PKOW 
w Tczewie — 125,07 proc., PKOW 
w Lęborku — 119,86 proc., MKOW 
w Tczewie — 118,68 proc.

Niektóre jednak komitety te­
renowe nie wywiązały się ze 
swych zadań. I tak planu nie 
wykonały: PKOW w Sztumie, 
Kibiągu, Kartuzach, Starogar­
dzie, Wejherowie oraz Kwidzy­
nie.

Udział woj. gdańskiego w 
zbiórce na SFOS w 1953 roku wy 
raża się kwotą 6.693.000 zł. Za- 

I znaczyć przy tym trzeba, że w 
| dniu 31 grudnia 1953 r. woj. gdań 
skie wykonało 80 proc. swojego 
planu 6-letniego. Rokuje to do­
bre nadzieje na zwycięskie wy­
konanie zobowiązania podjętego 
przez aktyw SFOS, w myśl któ­
rego wykonanie planu 6-letnie­
go nastąpi na 13 miesięcy przed 
terminem, tj. do listopada 1954 
r. Zależy to jednak od społecz­
nej postawy i aktywności tere- 
uowych komitetów odbudowy 
Warszawy i zakładowych ogniw 
SFOS.

Należy przy tym wyjaśnić, że 
niecała zebrana kwota przezna­
czona jest na odbudowe Warsza­
wy. Znaczna jej cześć zostaje 
zużyta na inwestycje lokalne.
I tak np. kosztem kiłku milio­
nów złotych zostanie ukończona 
w br. główna inwestycja SFOS 
na terenie woj. gdańskiego — 
Dom Kultury w Nowym Porcie. 
Fundusze SFOS zostaną również 
użyte na prace inwestycyjne 
przy ul. Długiej i Długim Targu 
w Gdańsku, budowlę szkoły mu­
zycznej w Gdańsku, remont ka­
pitalny Opery Leśnej w Sopocie, 
odbudowę szkoły w Elblągu i 
inne inwestycje.

/Co jest z tą kolejką elek- 
tiyczną. Spóźnia się, albo w 
ogóle nie' chodzi!“ . — To zda 
nie powtarza się na dwor­
cach i przystankach na tra 
sie Gdańsk — Gdynia z nie­
pokojącą częstością, niemal 
codziennie. Tysiące ludzi spóź 
-niło się z tego powodu do 
Pracy, wielu nie zdążyło do 
teatru, kina. czy na jakąś in­
teresującą imprezę...

Kilka lat temu spóźnienie 
pociągu o kilka czy kilkana 
ście minut przyjmowano w 
trójmieście jako zjawisko nor 
malne. Lecz dziś jest inaczej. 
Dziś ludzie wymagają od ko 
lei, szczególnie elektrycznej, 
punktualności. Każdy chce 
wyjechać i przyjechać w cza 
sie oznaczonym w rozkładzie 
jazdy. I słusznie. Tak być po 
winno — i kolej na to stać. 
A  dlaczego jest inaczej? Dla 
czego „elektryczny“ spóźnia 
się, lub nie kursuje przez pe­
wien czas w ogóle?

Z punktu widzenia pasaże 
ra „nawala“ kolej. DOKP 
jest innego zdania: winni są 
przede wszystkim pasażero­
wie. Kto ma rację?
ELEMENTARNA PRAWDA 

— I JEDNA KLAMKA
Aby kolej elektryczna na 

Wybrzeżu kursowała zgodnie 
z rokładem jazdy w tych 
— nie najłatwiejszych — wa 
runkach, jakie istnieją — ko 
nieczny jest wszechstronny 
wysiłek i głębokie poczucie 
odpowiedzialności ze strony 
poszczególnych służb kolei: 
przede wszystkim służby e- 
lektrotechnicznej i ruchu.

Elementarna prawda brzmi: 
regularny bieg kolei elektry 
cznej zależy od stanu tabo’- 
ru. Obowiązek dostarczania 
na trasę taboru o najwyższej 
sprawności technicznej spo­
czywa na załodze gdyńskiej 
elektrowozowni. Byłoby 
krzywdą dla tej załogi, gdy­
byśmy nie wspomnieli o jej 
poważnym dorobku, o spraw 
nie wykonywanych remon­
tach elektrowozów. Ale było 
by niezgodne z prawdą, gdy 
byśmy stwierdzili, że z rów­
ną pieczołowitością odnosi 
się ta załoga do codziennych 
przeglądów jednostek, zjeż­
dżających na spoczynek.

...Któregoś dnia jadać „e- 
lektryoznym“ zauważyłem, że 
przy jednych z drzwi wago­
nu nr 92618 okucie trzyma 
się „na słowie honoru“ . Ści­
ślej: na dwóch śrubach. Gdy 
po tygodniu przypadkiem 
wsiadłem do tego samego wa 
gonu, poznałem go or%ede 
wszystkim no... uszkodzonym 
okuciu, które nrzytrzvmywa 
ła już tylko jedna śruba. Ot, 
taki drobiazg, a jednak jest 
to świadectwo, że pociągi, któ 
re schodzą z tragv. nie są su 
mienme przeglądane.

TYLKO 7 MINUT...
...Jednostka, która wyjecha 

ła 18 stycznia z warsztatów

elektrotechnicznych na Za-, 
spie w Gdańsku, była po nor 
malnym przeglądzie. A  jed­
nak z tylnym światłem zabez 
pieczającym, jak zauważył 
maszynista, coś było nie w 
porządku. No — i stało się 
Jednostka dojechała zaledwie 
do Wrzeszcza. Tu trzeba by­
ło przystąpić do naprawy 
światła, bo wymagają tego — 
i słusznie — przepisy. Rezul 
tat: pociąg ruszył z 7-minu- 
towym opóźnieniem.

Kolejarze wiedzą co to zna 
czy, gdy w czasie szczytowe 
go ruchu jeden z zestawów 
opuszcza stację z 7-minuto- 
wym opóźnieniem. Oznacza 
to zakłócenie na pewien czas 
normalnego biegu pociągów, 
a nawet wykluczenie kilku 
składów z ruchu. Bo przecież 
jeżeli pociąg dociera do na­
stępnego przystanku z takim 
opóźnieniem, na peronie o- 
czekuje go podwójna ilość lu 
dzi: tych, którzy czekali na 
pierwszy pociąg i tych, któ­
rzy przyszli już na następny. 
A wtedy czas wsiadania prze 
dłużą się. I nawet przy naj­
większej chęci motorniczego, 
r.ie można. jijż nadrobić stra 
conego czasu. Po prostu — 
trasa pomiędzy przestanka­
mi jest na to za krótka.

Mamy więc w reku pierw­

sze ogniwo w łańcuchu przy 
czyn. powodujących te częste 
gorzkie uwagi pod adresem 
kolei: „znowu sie spóźnia“ . 
Tym ogniwem jest niedbal­
stwo niektórych grup rewi- 
denckich. odpowiedzialnych 
za codzienne przeglądy ta­
boru.

LEKARSTWO — JEST
Czy na niedbalstwo nie ma 

lekarstwa? Oczywiście jest: 
wzmożona praca tych grup. 
podniesienie poczucia odpo­
wiedzialności za przeprowa­
dzane przeglądy. Ale po to 
lekarstwo nie sięgnęła w e- 
!ektrowozo<vni ani organiza­
cja partyjna, ani kierownic­
two administracyjne. Wypad 
ki niedbalstwa przechodzą 
bezkarnie, bo nikt nie tru­
dzi się nawet, by wyjaśnić, 
która z grup rewidenckich 
iest w każdym określonym 
wypadku winna. Nikt też nie 
stawia za wzór załodze tych 
grup,1 które pracują czysto, 
bez braków. A  przecież — są 
i takie.

I to właśnie mści się na 
pracy trakcji elektrycznej. 
Lecz nie tylko to. Bo gdy 
zestaw wychodzi z elektro­
wozowni — decyduje maszy­
nista. Lecz o nim — jutro.

K. PIKOR

Mimo porażki gdańszczanie 
pozostawili dobre wrażenie 

w Lodzi

Inauguracyjny wysiQp
Zespołu Pieśni i Tańra Stoczni Gdańskiej

Rozegrany w niedzielę w Łodzi mecz pływacki o Pu­
char Miast pomiędzy reprezentacjami Gdańska i Łodzi za­
kończył się dopiero w późnych godzinach wieczornych, 
dlatego też sprawozdanie z meczu możemy podać dopiero 
w numerze dzisiejszym.

A oto relacja naszego korespondenta z Łodzi red. Kró­
lewskiego:

Pływacy Łodzi zwyciężyli różnicą 23 pkt. 90:67.

Atrakcyjność tego spotka­
nia tkwiła w tym, że zarów­
no łodzianie jak i gdań­
szczanie w jednakowym sto­
sunku przegrali z reprezen­
tacją Warszawy II — co 
wskazywało, że poziom prze 
ciwników będzie bardzo wy 
równany. Tymczasem na 14 
konkurencji, w 12 zwycięz­
cami byli łodzianie, a tylko 
2 zakończyły się wygraną 
gdańszczan (400 m. st. dow. 
kobiet Lewandowska —
6:48,3 m i 100 m st, motylko 
wym kobiet Marchlewska —
1:39,2). Najlepsze wrażenie 
pozostawiła w Łodzi Lewan 
dowska. Gdyby ta zawodni 
czka miała lepsze nawroty 
niewątpliwie uzyskałaby je­
szcze wyższy wynik, który 
zresztą i tak należy uważać 
za dobry. Koleżanka jej 
Marchlewska triumfatorka

W sali Domu Kultury 
Stoczni Gdańskiej odbył 
się uroczysty inauguracyj­
ny występ Zespołu Pieśni 
i Tańca Stoczni Gdańskiej. 
Na uroczystości obecni by­
li: I sekretarz KW PZPR 
tow. Jan Trusz, sekretarz 
KW PZPR tow. Janusz Kol­
czyński, przewodniczący 
Prezydium WRN tow. Bo­
lesław Geraga, kierownik 
Wydziału Kultury ORZZ. 
tow. Franciszek Kilian, 
przedstawiciele dyrekcji sto 
czni, Zarżądu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców i 
CRZZ, oraz związkowy 
aktyw kulturalny Wy­
brzeża.

Na pierwszy spektakl ze­
społu złożyła się premiera 
sztuki Rogera Vaillanda pt. 
„Pułkownik Foster przyzna 
je się do winy“ oraz pra­
premiera ukraińskiej suity 
ludowej „Bandura“ z pro­
logiem i epilogiem Iwana 
Franki. Program ten został 
zrealizowany w ramach zo­
bowiązań przedzjazdowych. 
Sztukę francuskiego pisa­
rza o bohaterskiej walce 
narodu koreańskiego, uka­
zującą prawdziwe oblicze 
imperializmu amerykań­
skiego, ambitny i pełen za­
pału zespół przygotował w 
bardzo krótkim czasie —  2 
i pół miesiąca. „Bandurę“ 
opracowano z okazji 300

biegu 100 m st. motylkowym 
może być przykładem dla 
wielu naszych zawodniczek 
jak można pogodzić obowiąz 
ki lekarza i matki z obowiąz 
kami ambitnego sportowca.

Wynik reprezentacji Gdań 
ska w Łodzi trudno uwa­
żać za wykładnik wszystkich 
jej możliwości. W Łodzi pły 
'.racy Gdańska stanęli na 
starcie mocno wyczerpani 
ciężką wskutek silnego mro 
zu podróżą, którą w dodatku 
wielu z nich musiało jeszcze 
odbyć stojąc w korytarzach 
Toteż rewanżowe spotkanie 
w Gdańsku może przynieść 
im wynik o wiele korzyst­
niejszy.

W piłce wodnej gdańszcza 
nie ponieśli wysoką poraż­
kę 4:17 (2:10), a w skokach 
nie przeprowadzono punkta 
cji, gdyż gdańszczanie zo­
stali z nich zwolnieni wsku­
tek braku trampoliny do tre 
ningów.

Wynikł:
400 m st, dowolnym mężczyzn: 

1) Boniecki (Ł) — 5:12.6, 2) Paw­
łowski (G) — 5:36,8, 3) Michalak 
(Ł) — 5:37,6, 4) Teyseyre (G) — 
6:15,2.

100 m st. srzb. kobiet: 1) Na-
proszczewska <Ł) — 1:35,2, 2)
Rolof (Ł) — 1:39.5. 3) Repata (G)
— 1:45,8, 4) Ogorse (O) — 2:06,4.

100 m st. dow. mężczyzn: 
1) Iwaszkiewicz (Ł) — 1:05,0, 2) 
Wojtkiewicz (G) — 1:05,8, 3) Zie­
liński (Ł) — 1:06,5, 4) Hausler 
(G) — 1:11,1.

200 m st. kl. kobiet: 1) Mali­
nowska (Ł) — 3:12,2, 2) Himer 
(G) — 3:31,5, 3) Kwaśniewska
(G) — 3:39,4, 4) Zychlińska (Ł)
— 3:50,4.

100 m st. mot. mężczyzn: 
1) Ochendalski IŁ) — 1:17,8, 2) 
Lewandowski (G) —• 1:18,4, 3)

Sut (G) -  1:19,6, 4) Pszonicki 
(b) — 1:20,7.

100 m st, kl. kobiet: 1) Sobczak 
(Ł) — 1:20,8, 2) Neyman (G) — 
1:23,0, 3) Cyranowska (Ł) —
1:25,2, 4) Ziółkowska (G)—1:25,5.

100 m st. grzb. mężczyzn: 
1) Sierocki (Ł) — 1:17,4, 2) Sa­
lamon (G) — 1:17,5, 3) Fabianów 
sk: (Ł) — 1:20,4, 4) Piotrowski 
IG) — 1:25,4.

400 tn st. dowolnym kobiet:
1) Lewandowska (G) — 6:43,3,
2) Cieplikowska (Ł) — 7:05.2, 3)
Tasinkiewicz (G) — 7:32.8, 4)
Iwaniec IŁ) — 7:41.5.

200 m st. klas. mężczyzn: 
1) Nikodemski IŁ) — 2:51,6 2)
Galon (G) — 3:00.5. 3) Mikolai- 
czyk (G) — 3:04.6, 4) Eime (Ł) 
— 3:04,9

100 m st. mot. kobiet: 1) Mar­
chlewska (G) — 1:39.2, 2i Mryń- 
ska (G). 3) Glabińska (Ł) —
1:47.0,
1.51,6,

4) Rymki ewicz (Ł) —

Sztafeta 4V200 m st. dow. moż
czyzn: 1) Łódź — 10:39.4,) 2
Gdańsk — 10 48 0.

4X100 m st. dow. kobiet:
1) Łódź — 6:42.4, 2) Gdańsk — 
5:48,8.

0 wejście do II \ m

b o k s e r s k i e j
W niedzielę rozegrano koleinę 

spokania o wejście do II Ligi 
bokserskiej, w których uzyskano 
następujące wyniki:

Unia Grudziądz — Spójnia Ko 
sznlin 15:5.

Gwardia Opole — Gwardia 
Zielona Góra — 12:8.

Spójnia Ziębice — Gwardia 
Lórlź 11:7.

AZS Warszawa — Gwardia Lu 
blin 16:4.

Gwardia Białystok — Budo­
wlani Olsztyn 7:13.

Unia Oświęcim — Gwardia 
Przemyśl 5:15.

Gwardia Wołomin — Włók­
niarz Tomaszów 8:12.

Heliiird świata
sztangisty rfdzieckiego
Kijowski, sztangista Kirszon 

ustanowił nowy rekord świata 
na zawodach w Kijowie. Kir* 
szon, zawodnik wagi piórkowej, 
uzyskał w wyciskaniu 106,5 kg. 
Nowy rekordzista świata ma 
lat 22 i jest studentem. Dźwiga­
nie ciężarów uprawia on od 
4 lat.

rocznicy zjednoczenia Ukra 
iny z Rosją.

Serdecznie przyjęli wy­
stęp zespołu zebrani na sa­
li stoczniowcy, nie szczę­
dząc braw i słów uznania 
Mimo że wykonanie sztu­
ki Vaillanda posiada wiele 
braków, które z czasem ze­
spół usunie, całość wido­
wiska wywarła miłe wra­
żenie.

Piękne, melodyjne pieśni 
ukraińskie, ludowe tańe°

„ P r ? y  s c b o c e  d o  r o b o c i e “

Obfity połów pijaków i chuliganów

R A D I O

Ważniejsze audycje 
na wtorek — 2 bm.

5.05 — Wiadomości poranne.
6.53 — Muzyka poranna. 12.25 — 
„Na swojską nutę“ 13.40 — Pie­
śni starowłoskie. 14.05 — Chwila 
muzyki. 14 lo — Dla klas Tli­
ły. 14.30 — Dla klas V VT. VII.
15.00 — Donizetti: z op, „Napój 
miłosny“ , 15.10 — And literac­
ka 16.00 — Swojskie melodie 
18.30 — Aud. oświatowa 18.40 — 
Końce-1 Zespołów Pieśni i Tań­
ca Armii Czerwonej. 19.30 — Alu 
zyka i aktualności.

Program lokalny. 8 00 — Po­
wtórzenie „Radiowej Stoczni Re 
montowej“  1R.21 — Wybitni wir­
tuozowie 16.55 — Aud dla mło­
dzieży „Redę inżynierem“ . 17.20 
— Aud. dla kobiet „O zimowych 
wczasach“ 17.25 -  Zagadki mu­
zyczne. 17.45 — Skrzynka radio­
wa. 17.55 — Reportaż aktualny.
18.00 — Codzienny przegląd wy­
darzeń 18 19 — Radiowy prze­
gląd morski.

W a ż n ie js z e  te le / o n y
Straż Pożarna:

Gdańsk — 63.
Gdynia — 08,
Sopot — 511-00.

Pogotowie Ratunkowe:
W Gdańsku-Wrzeszrzu — tel. 
410-00 1 09 — Grunwaldzka 2 — 
czynne całą dobę. — Pogoto­
wie dziecięce — tel. 09 — od 
sadz. 19—7, Gdynia — skwer 
Kościuszki. Nocne pogotowie 
grypowe — tel. 348-69 — od 
iodz. 17—7.

Średniego wzrostu, męż 
czyzna w wieku lat ok. 40, 
ubrany w watowane spo 

I dnie i kurtkę, wezwany 
przed kolegium orzeka­
jące przy Prezydium MRN 
w Gdańsku, nisko opu­
ścił głowę.

— Proszę, obywatelu Za 
charezuk — opowiedzcie 
jak to było — zwrócił się 
doń przewodniczący. ■

Wacław Zacharczuk spój 
rżał na członków kole­
gium, zawahał się, lecz po 
chwili zaczął mówić ci­
chym głosem: — Było nas 
więcej, namawiali mnie, 
a ja nie mogłem odmó­
wić... piłem.

Ob. Zacharczuk, zatrud 
niony w Przedsiębiorstwie 
Rozbiórkowo - Porządko­
wym w Gdańsku stanął 
przed kolegium orzeka­
jącym za zakłócenie spoko 
ju nocnego w stanie nie­
trzeźwym na ul. Gościnnej 
w Oruni. Przyszedł na roz 
prawę z żoną, obiecując 
jej, że wyrok, jaki otrzy­
ma, będzie dla niego na­
uczką na przyszłość. Gdy 
zapadło orzeczenie — uka 
rać Zacharczuka grzywną 
w wysokości 60 zł, z ust 
kobiety wyrwały się sło­
wa: — Może się wreszcie 
opamięta. Miejmy nadzie­
ję, że ob. Zacharczuk -nie 
stanie już po raz drugi jato 
oskarżony za chuligańskie 
wybryki w stanie nietrzeź 
wym.

*  *  *
Takich ludzi, jak ob. 

Zacharczuk, którzy pod 
wpływem alkoholu, a na­
wet na trzeźwo, dopuszcza 
ją się chuligańskich wy­
bryków, . zakłócała spo­
kój publiczny, jest nie­
stety. jeszcze sporo w 
Gdańsku. ’ Świadczy o

tym_ bogaty „połów“ pi­
jaków i chuliganów przez 
funkcjonariuszy MO w o- 
statnią sobotę, a raczej 
nocy z soboty na niedzie­
lę.

NA CZARNEJ UŚCIE

Oto np. Eugeniusz Ga- 
wek, pracownik Stoczni Pół 
nocnej, zamieszkały przy 
ul. Połęże 4 m. 2 przeno­
cował w areszcie za zakłó 
cenie spokoju publicznego 
na dworcu gdańskim. Ra 
zęm z nim nocował w a- 
reszcie Jan Sowiński, tak­
że stoczniowiec. Za wy­
wołanie awantury przy 
ul. Elżbietańskiej zatrzy­
many został .Tan Gorlikow 
ski  ̂ pracownik Stoczni 
Gdańskiej, zamieszkały 
przy ul. Grodzkiej 8b 
m. 3.

Za zakłócenie spokoju i 
awantury na dworcu głów 
nym w Gdańsku zatrzyma 
ni poza tym zostali Leon 
Paszek, zam. przy ul. Żu­
ławskiej 102 m. 7, Jan 
Baran - ul. Łowiecka 4, 
pracownicy stoczni: Julian 
Więckowski, Walerian San 
diak, Władysław Lusiński, 
Marian Dargacz, Leon 
Lewandowski, Antoni Ma 
liszewski: Władysław Cza­
ja — pracownik Przedsię­
biorstwa Robót Drogo­
wych, Bolesław Waszkie­
wicz — pracownik ZBM 
Ryszard Ploszaj — pra­
cownik przedsiębiorstwa 
budowlanego w Kartu­
zach, Bronisław Krut- 
czewic z Przedsiębiorstwa 
Rozbiórkowo - Porządko­
wego, • Tadeusz Rusin i 
Stanisław Kotowicz — pra 
cownicy Hartwiga w Gdy 
ni, Jan Madej z „Arki“ , 
Karol Marciniak ze Stocz­

ni Remontowej i Bolesław 
Ponczek z PRO.

Jak na jedną noc, w jed 
nym punkcie miasta — 
plon zbyt obfity. Jednak 
to nie wszystko. W dniu 
tym i inne komisariaty za 
trzymały wielu awanturni 
ków. M. in. za wywołanie 
awantur i używanie nie­
cenzuralnych słów w 
tramwaju zatrzymani zo 
stal;: Władysław Wadyń
ski, p-acownik ZBM, zam. 
przy ul. Lawendowej 4 
m. 3, Alfons Gończ, pra­
cownik WPRD, zam. przy 
ul. Gdańskiej 3 m. 6 oraz 
Klara Bazarowska, pra­
cownica Związku Bran­
żowego Metalowców, zam. 
w Gdyni przy ul. Bema 
11 m. 3. Poza tym noco­
wali w komisariacie: Otto 
Remus, pracownik ZBM 
— za wywołanie bójki na 
zabawie, Krystyna Orlań 
czyk, pracownica stoczni, 
zam. przy ul. Elbląskiej 
85 m. 5 — za wywołanie 
awantury i niecenzuralne 
słowa, użyte w barze ro­
botniczym przy ul. Łąko­
wej. Marcin Kowalski, 
stoczniowiec, Wiesław 
Garstecki z Gdańskich Za 
kładów Papierniczych i 
Bolesław Wróbel, stocz­
niowiec — za różnego ro­
dzaju wybryki chuligań­
skie. *
NIE WYSTARCZĄ KARY

ADMINISTRACYJNE
Wszyscy zatrzymani sta 

ną przed Kolegium Orze­
kającym przy Prezydium 
MRN i zostaną ukarani. 
Wymierzone kary niejed­
nego z zatrzymanych przez 
MO skłonią do zastano­
wienia się nad drogą, po 
której kroczy, nad zgub­
nymi skutkami ulegania

nałogowi pijaństwa. Nie 
łudźmy się jednak — 
same kary administracyjne 
nie wystarczą. Sankcjom 
karnym mus; towarzy­
szyć akcja uświadamiają­
ca. Dlatego też sprawą or 
ganizacji partyjnych, ZMP 
-owskich i związkowych 
jest bezpośrednie zaintere 
sowanie się ludźmi, którzy 
wywołując w stanie nie­
trzeźwym chuligańskie a- 
wantury, przynoszą wstyd 
załodze i zakładowi. Wy­
tworzenie atmosfery po­
tępienia wobec niepopraw 
nych pijaków i chuliga­
nów, otoczenie ich pogar­
dą, może stać się skutecz­
nym środkiem oddziały­
wania. Plon z poprzed­
niej  ̂soboty (stawia takie za 
dania szczególnie przed 
tymi organizacjami w sto 
czni i ZBM, z których re­
krutowała się większość 
zatrzymywanych przez 
MO.

Drugi wniosek dotyczy 
bufetu na dworcu gdań- 
skim._ Dane otrzymane z 
MO świadczą, że najwię­
cej chuligańskich wybry­
ków -wywoływanych pod 
wpływem alkoholu notu 
je się̂  na dworcu gdań­
skim i w jego okolicach. 
Jest to sygnał, by w tym 
punkcie miasta zlikwido­
wać całkowicie sprzedaż 
alkoholu. Coprawda sprze 
daż wódki w sklepie na­
przeciwko dworca już zli 
kwidowano, również nie 
sprzedaje się jej na dwór 
cu, ale przecież i winem 
można się upić, zwłasz­
cza po kilku „głębszych“ 
wypitych gdzie indziej. 
A wino w bufecie dworco 
wym narazie „odchodzi“ 
aż milo.

L Piórkowski

oraz barwne stroje przyczy 
niły się w dużej mierze do 
spełnienia zadania, jakie ze 
spół postawił przed sobą. 
pracując nad ukraińską 
suitą — dostarczenia go­
dziwej i kulturalnej roz­
rywki współtowarzyszom 
pracy.

Na zakończenie występu 
przedstawiciel rady zakła­
dowej tow. Swiderski ser­
decznie podziękował człon­
kom zespołu i jego kierow­
nictwu za włożony wysi­
łek. Młody, lecz dobrze za­
powiadający się Zespół 
Pieśni i Tańca Stoczni 
Gdańskiej już w czasie 
swojego pierwszego wystę­
pu zdobył sympatię i uzna 
nie publiczności

Na zdjęciu: fragment 
suity ukraińskiej „Bandu­
ra".

Fot. Z. Kosycarz

Faworyci zwyciężają 
w piłce ręcznej w hali

Dalszą poprawę formy wy­
kazali akademicy z Politech 
niki, którzy zasłużenie poko 
nali Technikum Wychowa­
nia Fizycznego, muszą oni 
jednak popracować nad pod 
niesieniem kondycji.

A oto wyniki spotkań:
AZS Politechnika — Zryw 

Technikum Wychowania Fi­
zycznego 7:4 (6:1), AZS Aka­
demia Medyczna — Zryw 
Technikum Budowy Okrę­
tów 12:7 (6:4), Gwardia I — 
LZS Orunia 20:2 (10T), Zryw 

| Technikum Budowy Maszyn 
— Gwardia II 5:4 (4:1).

W hali sportowej TWF 
rozegrano dalszą serię spot­
kań w piłce ręcznej mężczyzn 
o puchar WKKF. I ta nie­
dziela nie przyniosła zmian 
w tabeli. Faworytem jest w 
dalszym ciągu Gwardia 3, 
która zdecydowanie pokona­
ła LZS Orunia 20:2 (10:1).

Piłkarze Węgier 
remisują w Berlinie

Mecz piłkarski między mło 
dzieżową reprezentacją Wę­
gier a reprezentacją demo­
kratycznego sektora Berlina, 
rozegrany w niedzielę w Ber 
linie na stadionie im. Wal­
tera Ulbrichta zakończył się 
wynikiem 0:0.

Sędziował Polak — Fron- 
ozyk.

TABELA
1. Gwardia I 5 10 63:17
2. Zryw TBM 5 8 56:33
3. Zryw TWF 6, 8 74:46
4. AZS (PG) 4 6 34:29
5. Gwardia II 4 4 25:35
6. AZS (AM) 5 4 46:15
7. Zryw TBO 6 2 26:72
8. LZS Orunia 5 0 21:73

UWAGA! U W A G A !

Dlaczego jeszcze nie odesłałeś pilni­
ków do regeneracji?

Oddając do regeneracji pilniki, reali­
zujesz wytyczne IX Plenum KC PZPR.

Oszczędzasz setki ton stali szlachetne), 
surowca bardzo ważnego w odbudowie 
naszego kra)u. Pytasz, kto ci to wy­
kona?

Wykonują te czynności 
Gliwickie Zakłady Przem. Terenowego 
w Gliwicach, ul. Zwycięstwa nr 47.

Pilniki należy kierować wprost do Fa­
bryki Regeneracji Pilników Gliwice, 
ul. Klodnicka, nr 15, nr telefonu 44-75.
Fabryka wykonuje regeneracje szybko 
i o najwyższej jakości. Zregenerowany 
pilnik nie różni się niczym od nowo- 
wyprodukowanego.

Spiesz się, bo robotnicy czekają
na dobre pilniki! żso-k

Spawaczy elektrycznych, w ysokow ykw a­
lifikowanych, większą ilość zatrudni na­
tychmiast Stocznia Gdańska. Zgłaszać się 
w biurze przyjęć przy ul. Jana z Kolna — 
brama nr 3. 218-K

PRACOWNIGY POSZUKIWANI
| l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l | | | | | | | | | | | | | | , | | , | | | | | , | | , | | i m | | | | | | | | M, | | | | | t | f m | | |

I pracownika na stanowisko technika 
BHiP z praktyką, 1 pracownika na stano 
wisko kier. sekcji obrotu art. spoi., 1 pra­
cownika fizycznego zaangażuje natych­
miast Dyr MHD. Uposażenie wg obowią­
zującej siatki płac. Podanie i życiorys 
składać osobiście w dziale kadr. pokój 25 
ul. Grunwaldzka 100/102. 227-K
St. księgowego i samodzielnego księgowego
zatrudnimy od zaraz na okres orze.iściowy 
za specjalnym wynagrodzeniem Zgłosze­
nia osobiste: Wejherowo, Spółdzielnia In­
walidów „Dobrobyt“ , ul. Waryńskiego 1

222-K
Fachowca do produkcji cygarniczek szkla­
nych zatrudni natychmiast Handlowo- 
Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Gdy­
ni. Warunki do omówienia w biurze spół­
dzielni Gdynia, ul. Śląska 76, barak nr 20

221-K

OGŁOSZENIA DR013NF 
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WPISY na kursy księ­
gowości przyjmuje jesz­
cze CRS ..Samopomoc 
Chłopska“ — Wiecz. 
Kursy Zaw Wrzeszcz. 
Marchlewskiego 16n — 
szkoła). Gdynia. Bato- 
'ego 1/5 (szkoła), tel 
16-56 Pruszcz, Wiejski 
Dom Towarowy, tel. 12.

201-K
ZGUBIONO czarna skó­
rzaną torebkę damska 
vraz z dowodem osobi­
stym. wydanym w Tcze 
vie na nazwisko Klin- 
»enberg Zofia, Pietrz­
wałd, pow. Sztum, p-ta 
VTleczewo. Uczciwego 
malazcę proszę o zwrot.

310-P
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, wydaną przez 
Prez GRN w Szczuto­
wie na nazwisko Ma­
kowska Lucyna, zam. 
w Starym Polu. powiat 
Malbork 328-P

ZGyBIONO kartę mel­
dunkową, wydana orzez 
Prez GRN w Di ochy- 
czynie na nazwisko O- 
ledzka Regina. Elbląg, 
Topolowa 46 311-P
PASKO Stanisław <” e- 
dry Wielkie, woj gdań 

■ skie. zgubił bloki Pań­
stwowego Zakładu Ubez 
pieczeń nr 228 -  9993. 
U 239 -  8753 54?-G
CZAJKOWSKI Flo-»n. 
Tczew, Król Jadwigi 
3/10. zgubił przepustkę 
nr 31075 Stoczni Gdań­
skiej 556 0
ZGUBIONO kwit 1 -••ni. 
sowy nr 1044, wydany 
dnia 9 11 53 r. na naz­
wisko Łasz.ewski Ma­
rian. Wrzeszcz ul O- 
krag 2/4 — 2 555-G

SAMINSK! Tadeusz -  
Slbląg, Wiślicka 34, zgu 
Mł przepustkę tymcza­
sowa nr 11 wydana 
D*zez Cukrownie Stare 
Pole 312-P

L e o n  H i e d l i a f a
długoletni pracownik Zakł*du Ubez­
pieczeń Społecznych w Gdańsku, po 
długiej i ciężkiej chorobie zmarł w 
dniu 30 stycznia 1954 roku. W zmar­
łym tracimy oddanego instytucji 
pracownika, serdecznego kolegę i 
działacza społecznego.

Wyprowadzenie zwłok z domu 
przy ul. Westerplatte nr 10 w Oliwie 
nastąpi w dniu 2 lutego 1954 roku 
o godz. 15.30

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział Wojewódzki, w Gdańsku

Di-nlr Ci.Z.Cl Gdańsk N r /;-.m 392. —  W-5-10061


